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Hiesięczire w kraju . . . . ■
w Monarchii auBtro-węgierskiej 
do PruB i Niemiec . . . .

„ F ra n c j i ................................

f { r Belgii i Siwajoaiji . .
„ W łoch , T u rc ji ikBięatw N add.

) „ S e r b j i ....................................'
N u m e r  pojedynczy kosztnje 10 ct. 

Redako ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

L w ó w  dnia 6. marca.
Weznraj zebrali sią we Wiedniu b i s k u p i ,  

należacy do wybranej przez spisko >at austrjBcki 
komisji. Przewodniczy kard. arcybisknp wiedeński, 
dalej przybyli: arcybiskup pragski i b'ska->i 
z Graen. Lnblany, Berna, Briksen i St. I ólten. 
Powszechnie utrzymują, że komisja biskupia ma 
aie zajmować sprawą szkoły wyznaniowej, a Tiro- 
ler Słim m en  podają nawet „z wiarogodnego źró
d ł a '  wiadomość, ie  wkrótce zostanie ogłoszonym 
wsoólny list pasterski biskupów austrjackich w tej 
sprawie.

K l u b  c z e s k i  obradował onegdaj dłngo 
nad w n i o s k i e m  L i e c h t e n s t e i n  a. Prze
ciw głosom opozycji dowodzili przewódcy klubu, 
i e  nie uchodzi, aby wniosek, który podpisała je
dna frakcja prawicy, odrzucać zaraz na wstępie. 
Naleiy głosować wiec za przekazaniem tego wn i o -  
s k n  k o m i s j i .  Dyskusje dalszą odroczono, a l
bowiem wieln członków liberalnych klnbn czeskie
go było nieobecnych.

Enyettrtes  zaprzecza na podstawie, jak  pe- 
wiada, bardzo autentycznej, źe niema co myśleć 
o tern, aby g r e c k o - k a t o l i c c y  b i s k n p i  
w ę g i e r s c y  byli oddani na przyszłość pod jn- 
rysdykcję lwowskiego metropolity i jakoby kardy
nał prymas węgierski, Simor, przemawiał za tym 
planem w Rzymie.

Stowarzyszenie p o ł n d n i o w o - c z e s k i c h  
w ł a ś c i c i e l i  g o r z e l ń  r o l n i c z y c h  uchwaliło 
wczoraj rezolucję za stanowczem oświadczeniem 
się przeciw podwójnemu opodatkowanin i przeciw 
wszelkiemu kontyngentowi; podatek konsnmcyjny 
z podwójną kwotą podatkowa jest  niesprawiedliwą 
premia dla niewielu gorzelników na koszta kea 
snmentów. Stowarzyszenie wysyła deputację do 
Wiednia. _____

C e s a r z  zamianował k s i ę c i a  W a l i i ,  
angielskiego następcę tronn , właścicielem 12-go 
pnłkn hnzarów.

Wedłng Prmdblttu, d e l e g a c j e  w s p ó l n e  
zbiorą się dopiero po 15. maja.

Pol. Lorr. podaje rodzaj komnnikatn, w któ
rym konstatnje olbrzymie wzmaganie się p a n s l a -  
w i s t y c z n e j  p r o p a g a n d y  w Bośnu i Herce
gowinie.

Węgierska Izba posłów przyjęła prawie bez 
dysknsji ustawę o p o d a t k u  c n k r o w n i a n y m .

W Peszcie zmarł Paweł S o m s s i c h ,  j e 
den z najzasłnieńszych mężów stann węgierskich.

Przedpłatę i ogłoszeń** przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów.* 
ulica Kopernika llecba 5. — • Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłąc ,L dla „Gar Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue deB Saints-PereB SI, Parig; ? Wiedniu Otto Maaas, 
(Haaseu-tein & Vogier) nr. 10. WalfiscbgaBBe, A. Op- 
pelik, Stadt, Stube >astei 2. M. DnkeB, I. Riemsrgasoo 
13. Rudolf Mobbs, Seilerst&tte nr. 2., Henryk Schalek, 
L, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Danbe & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajcbman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W Kukliński.
03Ł08ZENIA przyjmują się za opłata 6 ot. od 

Miejsc* objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
R e k la m y  w  r n b ry o  s „ K e d e i ła a e "  20 ot. 

od w l a n i a .
Admlalefraola ol. Kopernika I. 5. Telefon 10.

W p r u s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  przy roz
prawach nad etaiem ministerstwa wyjraal. i  oś-s la
ty  zabierali głos posłowie polscy ks. O-trowici 
i Ks. dr. Stablewski i obydwaj wywodzili krzywdy, 
jakie się dzieją P o l a k o m  w s z k o l e  I n d o 
w e j ,  skutkiem znanego rozporządzenia z 1. 7. 
września r. z., w moc którego nsnnietą została 
n&nk języka polskiego z tych szkół. Obaj również 
żalili sie, że wbrew oświadczeniu ministra oświaty 
na sejmie praskim w d. 25. stycznia r. b. złożo
nemu, we wieln szkołach Indowych nczą dzieci 
polskie nanki religii św. po niemiockn.

W  odpowiedzi co do nanki religii minister 
wedle dzienników berlińskich powiedział mniej 
więcej co następuję:

„Na zasadzie rozporządzenia z r. 1873 rząd 
ma prawo, żeby w tych szkołach, w których o- 
csniowie znajomość języka niemieckiego posiadaj? 
w wyższych oddziałach nauki religii katoli ki ej 
po niemieckn udzielano. Aby jednak wBzelkie 
wątpliwe*ei usunąć, poleciłem z przyzwoleniem 
całego gabinetu, ażeby z powyższego rozporzą
dzenia żadnego użytkn dalej nie rcbiono. Wszel
kie zarznty w tym względzie dotyczą przypad
ków, które przed wrześniem r. z. miały miejsce"

Wedle wiadomości, jakie dochodziły i ciągle 
dochodzą, nie przed miesiącem wrześniem r. z , 
ale po września i teraz w wieln sz«ołtch zapro
wadzone wykład nanki religii katolickiej dla 
dzieci polskich w jezykn niemieckim.

Bardzo rajmnjącemi są poczynione przez mi
nistra rewślacje, odnoszące się do przedsięwzię
tych przez arcyb. Dindera kroków) w celu przy

wrócenia duchowieństwu prawa n a d z o r u  n a d  
n a n k ą  r e l i g i i  w s z k o ł a c h  Arcybisknp 
wydał jak wiadomo o^ó pik do dziekanów swej 
archidyecezji, w nadziei, iż w całej prowincji 
rozpocznie sie agitacja za przywróceniem ducho- 
wieństwn jego dawnych praw w szkole. Przeciw 
tema okólnikowi wysłano do arcybiskupa adres, 
nolpisany przez trzech dziekanów a w adresie 
tym zastrzega się duchowieństwo przeciw przypu
szczenia, jak >by miało wstępować do szkół dla 
kierowania nauką religii.

M iuist-r  nie przytoczył eałego adresu, lecz 
wyjął z niego tylko następujące, bardzo charakte
rystyczne zdan ie : „Jeżeli rząd pozwala nam zająć 
nasze stanowisko w szkole, to czym to tylko dla
tego, aby nas użyć za narzędzie swej polityki, 
aby nas w opinii publicznej poniżyć i zgubić*. 
Te słowa wymownego protestu rzucają jaskrawe 
światło na stosunki, jakie dziś pannją miedzy 
arcybisknpem a podwładnem mn duchowieństwem.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Po zaburze
niach stndenckicb z końca z. r., nieraz połnoszo- 
no myśl p r z o n i e s i e n i a  w s z e c h n i c  z Pe
tersburga i Moskwy do małvch miast gnbernial- 
nych. Myśl tę podnosi Grazdanin , wykazując, że 
po m ałtch  miastach uie byliby studenci na tyle 
ookns wystawieni, a zwłaszcza uie zajmowaliby 
się sprawami państwowemi. Podał też Grazdanin  
artykuł p r z e c i w  A n s t r j i t a k  namiętny, że 
go nawet panslawistyczue sfery jako przesadny 
potępiają. _____

Z Londynn donoszą; Przybyli ta  dwaj ofice
rowie angielscy, major Peacke i kapitan Yate, 
którzy do afgańskiej k«mis|i granicznej należeli, i 
r o s y j s k a  k o l e j ą  ś r o d k o w  o-a z j a t y c k ą  
powrócili. Podnoszą oni niesłychaną ważność tej 
kolei pod względem wojskowym.

„Jeżeli np., powiadają oni, wyjedzie sie z 
Odessy, to podróż do S&rachs, zkąd już tylko 200 
mil ang. (40 naszych) do H erata , trwa wszystkiego 
pięć dni, z których dwa dui jedzie się Gzarnem 
morzem do Batom, a jeden dzień morzem KaBpij- 
skiem z Baku do Michajłowska. Korpus o sile 
wojennej można z łatwością za ośmnaście dni prze- 
transportwać z Baka do Sarachs, zkąd conajwięcej 
cztornaście dni pochodu do Heratu. Tak więc t y ł 
ka od upodobania Rosji zależy, czy i kiedy wojska 
swoje do H era ta  wprowadzić zechce, Angl.a bo
wiem, mająo w Iudjach swoją podstawę operacyj
ną. ani nawet w orzybliżeniu nie może dorównać 
Rosji co do szybkości transportowania żołnierzy i 
materjałn wojennego*.

Jenera ł B o u l a n g e r  wystosował do m in i
s tra  ■piny 'jjuic. datowane, 'i d. 2, h. m g  w któ- 
rem oświadcza, że ze wzulean na swoje stanowi
sko, a głównie ze wzgledn na obemą sytuację, 
czuje się obowiązanym oddać się wyłączuie po 
wmnościom wojskowym. Ażeby przeszkoizić jnż 
raz owacjom dla swego nazwiska, a których jasz
cze oczekiwać można, prosi o pozwoleuio ogłosze
nia tego pisma, ażeby j ago przyjaciele głosów 
swoich, btzpotrzebaie na niego głosując, uie tracili.

nosłem rumuńskim we Wiedniu. Carp prawdopo
dobnie obejmie t.eke soraw zagranicznych na wy
padek. gdyby Dymitr Sturdza odmówił. Powody 
przesilenia gabinetowego «a dotąd niewyjaśnione.

Pol. Corresp. otrzymała z B e l g r a d u  wia
domość o świetuem zwycięstwie stronnictwa ra- 
dskaWego przy w y h o r n c h  d o i k n p c z y n y  
Stronnictwo radykalne (rządowe) nzyskaio 150 
mandatów, liberalne (stronietwo Risticza) 12 a 
kandydaci, nienależący do żadnego stronnictwa 
7 mandatów. Nie dokonano jeszcze wyboru 6 de- 
pntowauych. Stronnictwo rządowe (antirosyjiwie) 
liczyło z pewnością tylko na większość dwóch 
trzecich. Pieuiądze rosyji ,» nie pomogły Ri- 
sticzowi.

Z S o f i i  d. 5- b. m. donoszą: Powrócił tu 
wczoraj a n i t r j a c k i  a j e n t  d y p l o m a t y 
c z n y .

Rząd nakazał wdrożyć dochodzenie sądowe 
przeciw redaktorowi dziennika R a d o s ł a w o w a  
za obrazę prezydenta ministrów. — Matka księcia 
ma w poi wie b. m. udać się do Wiednia.

Grazdanin  petersbnrski twierdzi, że ks. F e r 
dynand zamyśla przejść na wyznanie grecko-kato- 
lickie, eo jednak t»*m bardziej oburzyłoby Rosję 
gdyż ksiaże zechciałby - rzeprowadzić noie Bnłga- 
rji z kościołem katolickim. Doniesienie Graz dani
na je s t  wymysłem, mimo że nuia Bolgarji z Rzy
mem do spraw bardzo możliwych należy.

Wiadomość o zawarciu układu miedzy Anglią 
a Turcją, względem z a j ę e i a  D a r d a n e l l ó w  
przez flotę angieliką, je s t  zupełnie fałszywą.

Na wczorajszem posiedzenin w ł o s k i e j  I z 
b y  p o s ł ó w  wnió 1 Sonniuo, ażeby Izba wobec 
ciężkich przejść n i e m i e c k i e g o  c e s a r z e -  
w i c z a ,  gościa i przyjaciela Wiech, światłego 
i liberalnego księcia, wysłała li-towne pozdro«ie- 
Dio i wyraz szczerej sympatji dla niego, jego żony, 
cesarskiej pary i całych Niemiee imieuiem ogółu 
ludności włoskiej. Crispi poparł ten wuiosek, mó
wiąc: „Dłużni jesteśmy to pozdrowienie uaszeinn 
wysokiemn gościowi i przyjacielowi naszego króla*. 
Prezydent oświadczył, że podda wniosek pod gło
sowanie, jakkolwiek sąd/.ąc z aklamacji, cała Izba 
go przyjmuje. Przyjęto jednogłośnie.

Dep. Ferrari interpelował względem akcji 
dyplomatycznej w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j .  
Miuister Crispi przyrzekł odpowiedzieć na najbliż- 
szem posiedzenia.

„Agence Havas“ donosi, że d y m i s j a  g a -  
b i n  t u  B r a r, i a n a już w s -b - te  była posta
nowioną. Książe Jan  Ghika utworzy gabinet z par- 
tji mło lo - liberalnej której przewódca Carp był

T u rcja  działa.
Z Konetantynopola telegrafują dzisiaj, że 

w skutek nalegań ambasadora rosyjskiego Nelido- 
wa, popartych przez Francję i Niemcy, postano
wiła Porta po odbytej wczoraj konferencji mini- 
sterjalnej, n r z y j ą ć  r o s y j s k i e  p r o p z y c j e  
i nznać rząd ks. Kobnrskiego za nielegalny. Twier
dzą, że jnż i forma tego oświadczenia żostała 
uchwalona.

A wiec Turcja przystąpiła do działania. I  czy 
można to działanie brać na serjo?  Jeśli onp bę
dzie płynąć z własuej tylko woli T e r c j i , naten
czas nie ma s ;ę eo obawiać groźnych następstw. 
Turcja uzna teoretycznie panowanie ks. Kobnrskie
go za nielegalua, a ks. Kobcrski faktycznie po
zostanie przy rządzie —  i na tern się skończy.

Inaczej jednak w ypadn-i,  jeśli na wykona
nie -eoretycznego orzeczenia ' ‘dawien ć będzie Ro
sja , gdyż wtedy może się ont narzucić na wyko
nawcę orzeczenia Porty, Bułgarja stanie znown 
pod grozą oknpacji, i sytnacja zaogni się stanowczo 
w kiernnku wojennym.

Mały wiec wpływ na dah . j  Ł-?wói dynio, 
matycznych rokowań i wypadków może mieć orze
czenie teoretyczue Turcji. Niesłychanie ważnem 
natomiast hedzie zachowanie sie Niemiec. Jeśli 
gabinet berlińsk1. tak jak  dawał do zrozumienia, 
zadowolni się teoretvcznem orzeczeniem Turcji i 
nie będzie żądał żadnej sankcji wykonania, to sy- 
tuac|a znacznie zostanie us mkojoną i rozpłynie 
się znown w dalsze mdłe rokowania, tak. jakgdy- 
by Turcja całkiem nie przemawiała Groźny nato
miast przybrałaby charakter, gdyby Niemcy chiały 
i nadal popierać nacisk Rosji na Porte i Bułgarję. 
Od zachowania się Nismiec zależeć będzie zatom 
dalszy rozwój wypadków.

Otóż na tym punkcie bndzą pewien niepokój 
ostatnio wiadomości. „Bicro Reutera* donosi 
z Konstantynopola, że tamtejsza ambasada niemie
cka wywierała bardzo silny nacisk na Portę w po
parcia propozycyj rosyjskich.

Z drng ej strony objawia się pewna drażli- 
wość Niemiec wobec Anstrji, wywoła ja pogłoska 
mi o zbliżania się Anglii ka Rosji i Francji. Nat. 
Ztg. nt,rzvmnje wprawdzie, ie  żadne różnice w spra
wie bułgarskiej, nie zdołają zachwiać sojuszem 
au-tro - niemieckim, jak sebie to w Petershnrgn 
rojono, l^cz twierdzenia jej nie są pozbawione 
szczegdnej drażliwoóci.

„Gdyby jakak l* iek  różnica zapatrywań w 
sprawie bułgarskiej była dość silna — pisze ów 
organ — aby środkowo - europejskie mocarstwa 
zwaśnić z 8"bą mogła, przymierze au9trjacko-nie- 
mieckie byłoby jnż day uo rozbitem; nie może 
już bowiem zachedzić większa sprzeczność miedzy 
iskiemikolwiek zdaniami, nad te, jaka zachodzi 
miedzy stanowiskiem Niemiec a Au«trji względem 
epizodn księcia Koburgskiege w Sofii. Ale wiedzą 
mimo tego dobrze w Wiednia, że w kwestji weeho- 
dmej można uznawać za potrzebne Bóg wie iakie 
środki, różne od naszych zapatrywań, a nie n a 
razić przez to bynajmniej istnienia ligi pokojowej. 
Natemia8t powinniby sie strzedz tego n&a Duna
jem, aby me wygarniali z ognia kasztanów dla 
Anglii. Jeśli który z mężów stann angielskich 
byłby gotów do dobycia miecza w obronie wolno
ści bułgarskiej, to jes t  nim niezawodnie lord Sa- 
lisbnry, który już w rokn 1878 z unii Bnłgarji z 
Rumelią wschodnią chciał zrobić casus belli. Ale 
przypłacił on już raz swe uczncia nieprzyjazne 
Rosji u .adkiem, t teraźniejsze jego wymijające 
oświadczenia dowodzą, że skorzystał z nanki do
świadczenia.*

„Uzdolniony i popnlarny stronnik jego Cbnr- 
chiłl stara sie jnż wyraźni* o wzglpdy Rosji, a 
Gladstone, który jnż r a z : Hands off! na Anstrje 
zawołał, oświadcza solennie, że nie ma nic prze
ciw zwiększeniu państwa rosyjskiego. — Istnieje 
z pewnością zgoda interesów między Aostrją, An
glią i Włochami, czyby jednak w razie danym 
okazała się także znpełna wzajemność w dawanin 
sobie pomocy, jest jeszcze watpliwem, a z tego 
powoda zdaje nam sie, ia  byłoby koraystnem dla 
Anstrji, gdyby zaspokoiła życzenia Rosji, o ile się 
to tylko da pogodzić z jej stanowiskiem wielko-
państwowem.*

Tę samą piosnkę, wabiącą syrenim głosem 
Anglię ka Rosji, zaczynają także wyśpiewywać 
pisma petersburskie. Noto. Wremia wyraź i prze
konanie, źe królowa Wiktorja zmieni sympatje 
swoje dla Niemiec, gdy zniknie nadzieja, aby 
córka jej została cesarzową niemiecką. Owdo
wiała ewentualnie następczyni tronn niemieckiego, 
osiedzie prawdopodobnie w Anglii. K shżę  Walii 
zdaniem Noto. W rem. ma być stanowczo za soju
szem angielsko-frsncnsko-rosyjskim. w którym wi
dzi jedyną prawdziwą gwarancję pokojn.

Są to postrachy, mające widocznie na -eeln 
wywarcie naciska na Ansrjre, aby ją dla wnio
sków rosyjskich uczynić ikłonniejszą.

Gabinet anstro-węgierski stoi tymczasem wy. 
trwale nrzy żądauiu aż**by Rosja dalszy swój 
plan działania wyjawiła. Nemset pisze, i ł  interes 
chwili leży w tern, iak R<>si& odpowie na pytanie, 
co ma nastąpić w Bnłgarji po usunięciu ks. Ko- 
br rskiego. Anstrji je s t  oseba ks. Kobur-kiego 
obojętną, ale' mnsi ona dbać o instytneje i porzą
dek istnieiąey w Bnłgarji, ażeby nie wynikły 
skntki. wywołnjące całą kwestję wschodnią.

We Wiednin zechce zresztą sprawę syna 
popierać niezawodnie i ks. Klementyna Kobnrska, 
Która tam j . , ^ uui. & oitt pi&jjUyc.

Pomimo tego wiec, że Porta naciskowi Rosji 
i Niemiec uległa, sprawa bułgarska bardzo jes t  
jeszcze daleką od stanowczego przesilenia.

Większy wpływ na sytnaeję enropejską wy- 
wrz«ć m ogą jmlnak niebawem i inne wypadki. Z 
Berlina nadchodzi t*l*gram na pozór niewinny a 
przecież wiała mówiący.

Reichsanzeiger donosi, że cesarz z powoda 
przeziębienia pozostać mnsi w łóżka, a prywatnie 
opowiadają sobie, źe choroba cesarza ma charakter 
poważniejszy.

U przeszło  90 lełniego starca można się ka
żdej chwili spodziewać katastrofy, a przeziębienie 
i niebezpieczne w ogóle dla starców przesilenie 
wiosenne, obok wzrn«zeń, wywołanych ziemi wia
domościami o chorobie syna, mogą tę katastrofę 
przyspieszyć. Ciemienia nerkow e i pecherzowe, 
które sztuka lek a rs ta  jedynie łagodziła, m ogą wy- 
bnebnąć silniej, a wó*czas nastąpi sparaliżowanie 
pęcherza i rychła śmierć.

A życie cesarze w i.-.za liczą także co najwyżej 
na parę miesięcy. Możliwą zatem jest  rychła 
zmiana na tronie niemieckim, której donio-łości

trudno na razie ocenić, lecz która niezawodnie 
wielki bardzo wpływ na stosurki europejskie wy
wrze Przynajmniej dotychczas wszyscy dyplomaci 
niesłychaną w;ge przywiązują do samego fakta  
życia cesarza Wilhelma i są po śmierci jeg< na 
wielkie zmiany przygotowani.

0 s t o s n t t l  tabularnej
■ w  G - a  l i c j i  

referat dra Tadeusza Piłata,
wygłoszony na walaem »g o wadzenia gal Towar systwa 

gospodarskiego dnia 3 marca b. r.

I.
Podstawą rolnictwa je s t  własność ziemska, 

rtórej nstrój, ikupiem e i rozdrobnienie wpływają 
w sposoD najbardziej stauowczy na rozwój ro l 
nictwa. Ztąd też wśród prac około ochrony i roz
woju roln etwa. jakiemi ajmnje ię Towarzystwo 
goś.md., koniecznie nasuwać sie musi pytame, 
jaki 1 »i j e s t  stan i skład teraźniejszy własności 
ziemskiej w naszym krają, w jakim  kiornnkn 
zmierzają odbywające się w niej zmiany, w jaki 
sposób cieżkie koleje, przez jakie przechodziło i 
przechodzi rolnictwo, oddziałały i oddziaływają na 
własność ziemską?

Pytanie to jest  największej wagi, niotylko 
pod wzg'ęiem ekonomicznym, ale i pod względem 
ogólno-społecznym i narodowym. Przyszłość cała 
społeczeństwa naszege zalety, wszyscy to do
brze cznjemy, od tego, w czyjem rękn otrzyma 
się ziemia, własność, roluik. czy utrzyma się w 
rękn n&3zem i żywiołów, które zasymilizować zdo
łamy. Niemniej także zależeć będzie przyszłość 
nasza od togo, czy obok własności rolniczej dro
bnej. włościańskiej, która w nb.igłym dziesiątka 
la t  (1870—1880) przebyła jnż ciężką kryzis kre
dytową i wyszł- z niej w ogóle obronną ręką, 
dzięki głównie skromnym potrzebom naszego wło
ścianina, czy obok własuości najwięk z*j, której 
ekonomiczną i społeczuą doniosłość, zwłaszcza w 
n&szem społeczeństwie, w całej pełni oceniam, 
ale która knżle przesilenie ł..,wiej wytrzyma, 
utrzyma się i utrwali własność średnia, najbardziej 
zawsze zagrożona we wszystkich przejściach cięż
kich, jakich rolnictwo w naszym krają doznawało 
i w skutek wypadków politycznych i w skutek 
zmian ekonomicznych.

Celem dostarczenia materja łn do odpowiedzi 
n» owe pytanie : jak stoimy i dokąd idziemy ped 
względem własności ziemskiej, podjąłem obecnie, 
po pracach około wyświecenia stosunków własno- 
ś .ą  włościańskiej mat miejskiej, zadanie zesta
wienia wyczerpnjącego stosunków tak  zw. własno
ści tabularnej w Galicji.

Na mój wniosek Wydział krajowy uzyskał 
spisy właścicieli, które się co rokn n i QP«lBI*)ą i 
rozesłał formularze. Z tych znaczną cfćsd j®i
n * ł a '* \ n p  \ A ZXl&tdrj&xQ
oparłam niniejszą pracę.

Wedłng przybliżonego obliczenia, własność 
tak zwana tabnlam a, to jeat zapisana w dawnej 
t&buli krajowej i w nowych księgach tabularnych 
sądów obwodowych, obejmuje obecnie, z uwzglę
dnieni grnntów odstąpionych za wvknpno s ln te -  
bnictw. 5,500.214 morgów czyli 40'33 pret. eałe) 
powierzchni Galicji.

Z t«-go ohszarn atanowia lasy blisko 3 milio
ny (2,991.885) morgów, role, ł  ki i ogrody mniej 
niż 2 miliony morgów (1,979 266). pastwiska 
przeszło 180 000 morgów, reszta przypada na in
ne grnnta.

Z całego obszarn, zajętego przez własność 
tabnlarną w Galicji dziś jeszcze część znaczna 
choć o wiele jnż mniejsza, skutkiem sprzedaży 
dóbr koronnych, znaj łaje się w posiadaniu taić 
zwanej martwej reki : państwa, funduszów publi
cznych, beneficjów kościelnych i fundacyj.

Mianowicie znajduje się :
W posiadaniu rządn i fnnduizu religijnego 

ok*ło 4150C0 morgów czyli 7'4 pret,, z czego 
379 7*>0 m>rgów lasów;

w posiadan u biskupstw, klasztorów i bene
ficjów duchownych o k>'o 213.000 morgów czyli 
3 8 pret., z czego 128.000 morgów lasów ;
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P I O T E A  L O T I .
(Przekład z franeuskiego)

(Ciąg dalszy).

V.
Gdy drogi ra s  się widzieli, było ta na śln- 

bie. Gaos miał oodać jej podczas ceremonii ramię. 
Z początkn wystawiała sobie, że jest  z tego nieza
dowolona: iść przez całą ulicę z chłoo;em, na 
którego cały świat będzie patrzał z przyczyny 
olbrzymiego wzrostu i który prawdonoiubuie nie
wiele może mieć |aj do powiedzeuia! To dopiero! 
Zresztą on onieśmielał ją  swoją miną pyszną i 
zuchwałą!...

Orszak cały zebrał sie o oznaczonej godzinie, 
Yann sie nie pokazał, czas biegł, on nie przycho
dził i mówiono jnż na»ei. w gronie, aby dłniej 
nie czekać. Wtedy G»d spostrzegła, że dla aiego 
tylko aie ustroiła, Z każdy* innym z tych mło
dych ludzi, cała zabawa weselna była d niej 
stracona, b-z przyjemności.

Wreszcie pr-y-izedł; także pięknie przybrauy, 
a  wymawiał się bez zakłopotania przed rodzicami 
panny młodej. Chodziło o t o : Z Anglii przyszła 
* ł*śa ie  wiadomość, że wielka ława ryb bedzie prze- 
eiąg&ła wieczorem a ujścia d ’Aur gny. Wiele s ta 
tków czeka jnż w Plonbazlanck, wszystko to pi^y- 
gotowywa się naprę Ice. Poruszenie w całej wie- 
g°e! Kobiety sznkaią mężów po karczmach i po- 
Tychs ją inh, aby szli prędzej. Same kręcą się, 

^ mlone, zaciągając żagle, pomagają w obrotach, 
“T e ® ; eiągnic wszystko, co żyje!

Przed całeui tern ot"Czeniem opowiadał to 
z wielką swobodą, z ge-taim urn właściwemi. 
z poly-kiwm oozn i uśmiechem, który odkrywał 
świetue zęby. Ażeby lepiej wyrazić szybkość orzy- 
gotowania, wykrzykiwał od czasu do czasu zwyc'a- 
jem m aryuarzy: „hu! ha 1“ przeciągłe i bardzo 
zabawne. Sam on, Y m n, musiał szukać zastępcy 
i to takiego, coby był przyjęty przez kapitana 
statku, na który się naimnwał ua całą ziune. Ztąd 
pochodzi jego opóźnienie i aioDy aie chybić na 
wesele, musiał stracić cały ndział w zysku 
z połowu.

Przyczyny te były aż nadto dobrze zrozu
miane przes rybaków, słuchających z wielkiem 
zaciekawieniem. Pojmuje się to doskonale, że 
w tern życiu wszystko je s t  mniej wiecej zależne 
od nieprzewidzianych wybryków morza, które 
mniej więcej stosuje się do zmian czasu i ta je 
mniczych wędrówek ryb.

Islandczycy obecni, żałowali tylko, ie  nie 
dość wcześnie dowiedzieli się o tern. by wraz 
z tamtymi z Pionbazlankn biedź za tą fortnną, 
która miała przeciągać wieczorem n ujścia d ’Au- 
rigny.

Teraz zapóźno! Czas jnż podać rękę dziew
czętom.

Skrzypce odezwały się przed domem i weso
ło pnszezono się w drogę.

Z początku on prawił jej same takie zwy
czajne grzeczuości, jakie zwykle mówi Bię na - 
roczystościach ślubnych mało znanym dziewczętom.

Między temi parami weseluemi oni ty łk i  
byli sobie obcy. W całym orszakn byli sarni kre
wni i potrewne, narzeczeni i narzeczone; kochan
ków było też par kilka, bo w tyua kraju miłość 
szybko się zapala, ale serca są uczciwe i zaślubia
ją się zawsze.

Dopiero wieczorem, kiedy tańczono i rozmo
wa wszczęła się między niemi o tej niespodzie-

wau-j wędrówce ryb, on rzekł nagle, patrząc jej 
prosto ** oczy:

—  Nie ma w calem Paim  ol, ani nawet w 
całym świecie, drugiej d/.iewc/.yny, dla której o-

nściłbym taka sposoUnoać I... Ó z pewnością nie !... 
Tylko dla ciebie, panno God, nie pojechałem na 
tę wyprawę !

Zdziwiona najpierw, że ten rybak śmiał do 
niej tak przemawiać, do niej. która przyszła na 
tę zabawo prawie jak  królowa łask-wa, potem 
mimowolnie zachwycona, o d o o i r e d m ła  nieśmiało:

—  Dziękuję, panie Yanuie, i ja  także wolę 
być z tobą, jak z każdym innym !

Było to wszystko, ale od tej chwili rozmawiali 
z sobą jnż inaizej, głosem cichszym i słodszymi

Tańczono po staremu, przy skrzyncach, też 
same pary prawi* zawsze razem. Gdy Yann powra
cał do niej. przetańczywszy dla pozoru z drngą, 
z daleka już wymieniali z sobą uśmiech dwojga 
przyjaciół, którzy się oduajdnją i prowadzili dalej 
przerwaną rozmowy, nadzwyczaj ponfałą. Z na i
wnością opowiadał jej swoje życie rybackie, swoje 
trndy, zyski, kłoooty, jakie kiedyś ponosili j^go 
rodzice, wychewnjąc czternasta małych Gaosów, 
z których on był najstarszym.

Teraz jnż wydobyli się z biedy, bo ojciec 
jego spotkał w la Msnche opn^zczcny statek z 1& 
dnnkiom, którego sprzedaż przyniosła im dziesięć 
tysięcy frankśw ; mogli nawet przybndować piętro 
na Bwym rodzinnym domn, który stoi na począt
ku wioski Plonbazlanck, na szczycie wzgórza Port- 
Ewen, nad la Manche, zkąd widok bardzo piękny

— Ciężkie —  mówił — to rzemiosło ryba- 
ckii 1 Trzeba jnż wyjeżDać z początkiem latego 
do krajn, gdzie tak zimno i ponnro, a morze za
wsze bnrzliwe !

Całą tę ich rozmowę na baln, God, która pa
miętała ją, ikby to było wczoraj, przesuwała 
sobie teraz w pamięci, patrząe jak noc majowa 
ogarnia Paimpol.

Jeśli nie m rś la ł  o małżeństwie, dlaczego 
mówił jej te wszystkie szczegóły swego życia 
w które ona wsłuchiwała się z uwagą narzeczo 
uej ; nie wyglądał przecie na shłopca lekkomyśl
nego, który przed całym światem rozpowiada swe 
sprawy !

— Zajęcie jost jednak nie złe —  ciągnął 
dalej — i ja za nic me mieniałbym go na żadue 
in»e!„. Jednego rokn przywiezie się 800 franków, 
drugiego wiecej, a czasem i 1.200 dostaję za po
wrotem i odnoszę do matki.

— Odnosi pan Yann do matki ?
— A tak.., wszystko, zaw sze; n nas Ir land

czyków to ju t  we zwyczaju — mówił, jakby o 
rzeczy słnszuej i zupełnie natnralnej. — To te ł  
panna God nie uwierzyłaby, że ja  niem&m prawie 
nigdy grosza przy dasz/, Co niedziela matka mi 
daje trochę pieniędzy, gdy idę do Paimpol. I 
wszystkim nam tak samo. Tego rokn, ojciec ka
zał mi zrobić to nowe nhranie, które main na 
sobie, bo bez tego nie byłbym za nic poszedł na 
wesele... O ! z pewnością nie odważyłbym sie po
dać nannie God ręki w mojem przeizłorocznem 
u b ra n iu !

Dla niej, przywykłej de Paryźanów, nie wy
dało się eleganckieun to nowe abianie Yanna, lecz 
mimo to postać młodzieńca ryeowaia się pięknie, 
bez zaizntn i tancerz miał prawdziwie wspaniałą 
m nę .

Za każdym razem, gdy coś powiedział, pa
trzył w jej oczy z uśmiechem, ażeby widzieć, co 
ona e tern m yśla ła ;  ale spojrzenie jej pozostawa
ło zawsze dobrem i a iezmaemem, podczas gdy o- 
nowiadał to wszystko, aby norzedzić ją, że nie 
je s t  bogaty. Ona także uśmiechała s , pstrząc 
ciągle na niego ; mówiła bardzo mało, lecz wsłu
chiwała się duszą całą, coiaz więcej zdziwiona i 
pociągnięta kn niemn.

Co za szczególna mięszanina w nim b y ła : 
szorstkości dzikiej i pieszczetliwości dziecinnej !...

Głos j-go poważuy, względem drngich ostry i de
cydujący, zwrócony do niej stawał się coraz 
wiecej świn/y i łagodny, dla niej samej nm iał 
zniżać go z n iesłjcnaną słolyczą, przypominającą 
oddaloną mnzykę insirnmentów smycz! wych.

I co rzecz dziwna i niespodziewana! Ten 
wielki chłopak, ze swoim znchwałym układem, 
swoim wzrostem olbrzyma, traktowany je s t  oto 
w domn jak  małe dziecko i znajd nje to natn- 
ra lnern !

Przebiegł świat, doznał tyln przygód, awan
tur, niebezpieczeństw, a zachował dla roiziców 
posłuszeństwo bezwzględne i pełne nszanowsnia!

Porównywała go z innymi, z kilkoma fircy- 
kami paryskimi, którzy prześladowali ją  swen? 
u«i*lbieniem dla jej posagn. Yann wydał jej się 
daleko wyin ym od nieb. nie mówiąe jnż, ie  był 
od wszystkich stokroć piękuiejszyl

Chcąc więcej zbluyć się do niego, ona takie 
opewiedziała, ie  i ojciec jej nie zawsze był tak 
bogaty jak  obecnie, że zaczął pracować jako 
„Islandezyk* i zachował dotąd wiele sympatji 
dla Inlandczyków, a ona sama przypomina sobie, 
jak biegała boso po wybrzeżu, będąc małą... po 
śmierci biednej matki.

Oh! ta  noc balowa, szczęśliwa noc, rozstrzy
gająca i jedyna w jej życin!... Było to tak jnż 
dawne, bo działo się to w grndnin. a teraz był 
maj. Wszyscy piękni tancerze weselni byli w tej 
chwili rozproszeni po morza I  landzkiem, biały 
dzień trwał tam w tej nieskończonej samotności, 
podczas gdy ciemność zaanwała się na ziemię 
Bretońską.

God nie epnszczała okna. Plac w Paimpol, 
prawie ze wszystkich stron zamknięty staroży- 
tnemi domami, stawał się eoraz smntniejszy 
z nocą.

(C. d. n.)
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 7. Marca 1888.

w posiadanin fnndacyj świeckich około 80 000 
morgów, czyli 1'45 orct.. całego obszaru tabular
nego, z czego okołe 60 000 morgów lasn.

Z tego obszaru z a n n n ią :  
fundacja br. Skarbka 56 774 m., w czem 47 404 lasu 
zakład O s s d ń B k ic b  7 622 „ „ 2.184 „

Wreszcie majatki tabularne gmin. obejmują 
około 20 500 morgów, z czego 12 6U0 morgów 
lasn.

Ogółem tedv znajduje sie  w posiadanin t. z. 
martwej r*ki : 728.500 morgów, czy li  13 24 orct., 
całe  en obBzarn własn  śei tahiParaej, w czem 58 0 3 0 0  
m orgów  lasu, czvli blisko 30 prct. ca łeg o  obBzarn 
lasów tabnlarnyi-h.

Z pizostałej re«zt.v obszaru tabularnego. obej- 
mnjącej przeszło 4.771.000 morgów, czyli 86 76 
prct. całego ohszarn tabularnego część newna zaj 
mnją dobra fideikomisowe. które z uwzględnieniem 
zm'an nowszych obejmnją 57934-29 m nrgów, w czem 
20373 33 morgów lasów. Majątki fideikomisowe 
w Galicji są zbyt nieliczne i zbyt małą stanowią 
część całej wła nnści tabnlarnej, iżby można im 
przyznać jakieś odrębna wśród tej właj ności zna
czenie. Nie stanowią one u nas pod względem 
ekonomicznym odrębnej a znaczącej kategorji wła
sności ziemskiej. Taką kategnrje stanowią nato
miast dzisiij większe kompleksy t. z. klacz* dóbr, 
bądź fidejkomisowych które ze wzglądu na rozległość 
swoją, zarządzane bywaja, albo w drodze wydzie
rżawienia poszozagólnych folwarków, albo za, po- 

. mocą własnej, zwykle dość skomplikowanej orga
nizacji administracyjnej. Niektóre z tych wiel 
kich majątków zbliżają sie do fiłeikomisów tern 
tak /e , że oddawca faktycznie nie były dzielone. 
Jako granicę minimalna rozległości przyjmnję dla 
tej kategorji obszar 20 000 m»rgów.

Właścicieli dóbr ta b n la rn y h  z obszarem po 
1 0 0 0 0  morgów, Inb większym, jest w Galicji, nie 
licząc dóbr martwej reki, ogółem 35 i ci posia
dają razem przeszło 1,100.000 morgów, czyli 20 
prct. Inb piątą część całej własności 'abnlaraej.

Z pomiędzy tych posiadaezy mają  najwięcej 
obszaru :
Puws/echnT anstrja- 

cki zakład kredyt, 
ziem-ki (państwo
Nadwórna) 147.093 m. w czem 138.479 las. 

Br. Lieh g i spółka 
(B ryiiia) 95 301 „ ,  82 926 „

Arcyks. Albrecht 79.265 „ „ 67.501 ,
H r.  Alfred Potocki 72 378 .  45 080 ,

D<lej jeszcze mamy 7 majątków z obszarem 
wyżej 25 do 50 000 morgów.

Reszta zaś nie dochodzi do 25.000 morgów.
Na odwrotnym krańca własności tabularnej 

są znowu posiadłości tnbnlarne, obejmujące po 
kilkadziesiąt, kilkanaście a nawet i kilka morgów, 
których nie można za liczyć nawpt do średniej 
właanosci ziemskiej. Ilość icb i ob<zarn nie byłem 
dotąd w stanie obliczyć dokładnie, przypuszczalnie 
więc tylko i z wszelkiem zastrzeżeniem mogę >o- 
wiedzieć, że ilość mniejszych nosiadiości tabular
nych z obszarem do 200 morgów przenosi 2.000, 
a obszar zaie y przez nie w całym krajn może 
dochodzić 100 000 morgów.

Po atrąceain dóbr martwej reki, tudzież 
owych największych majątków tabularnych, pozo- 
ataaie 3,571 000 morgów, czyli około 64 procent 
całej własności tabularnej, którą stanowią m ają
tki,  liczące od 200 morgów wyżaj, aż do 10.000 
morgów.

Z powodn, ża daty moje o własności tabn
larnej w całym kraju nie są jeszcze kompletne, 
nie uiofffi niestety o tej pośredniej kategorji podać 
da t  bardzijy szczegółowych i p>'dziel ć jej na kat*- 
gorje pod. lędne, co tem bardziej byłnhy potrze- 
bnem, że odqtep miedzy 20C a 10 000 morgami 
je s t  zanadto w ieltim . Także i ilość właścicieli ta 
bularnych cułej tej pośredniej kategorji, którą oce
niam na przeszło 2 000 do 2 200, podaję na razie 
tylko w przybliżenia.

Z*nim przejde do bliższego skreślenia stosun
ków własuości tahnlam ej w tej części Galicji, 
c której mam kompletne daty, pozwolę sobie na 
podstawie iunycb źródeł dodać dwie nwagi.

Obciążenie własności tubnlarnej w Galicji 
dłngami hipotecznemi wynosiło w 1876 rokn 
158,801 0C0 zł. Od tego czasu wzrastało ono cią
gle wskutek przewyiki dł«gów nowuzaeiągniętycb 
nad dług wykreślone. Jedyny wyjątek stano*i rok 
1882. w którym zaciągnięto nowych dłngów w z e 
szło 22 miliouów, wykreślono zaś przeszło 27 m i
lionów. Z końcem r. 1885, ostatniego rokn, z któ
rego daty zostały ogłoszone, wyn siło ohcążenie 
własności tabnlarnei w Galicji 1*8 168.000 zł., 
zatem wiecej o 29 367 000 zł. Podzieliws y przn/, 
liczbę lat, otrzymujemy przeciętna cyfrę przyrostu 
obciążenia w jednym rokn w kwocie 2 936 000 zł. 
Zauważyć jednak wypada, że w ostatnich latach 
roczny przyrost obciążenia hipotecznego własności 
tabularnej był o wiele zuac?.u'eiszy, a mianowicie 
wynosił w rokn 1883 — 4 867 000, w rokn 1884 
4,871.000. w rokn 1885 — 4 568 0 00  zł.

Obciążenie to nie odnosi sie de całej wła
sności tabnlarnej. Nie tyczy się on» dóbr t. z. 
martwej ręki, a w małym stopniu odnosi sie do 
dóbr fideikomisowycb, które tylko do %  wartości 
moga być obciążone.

Pominąwszy ts  ostatnią okoliczność, wypada 
s  porównania powyższej sumy ciężarów niootecz- 
ayeh z końcem 1885 z (bazarem tabularnym nie 
należącym do t. z. martwej reki, że na każdym 
morgn tego obszarn cięży w przecięciu przeszłe 
40  zł. W tem obliczeniu nie sa jednak odróżnio
ne lasy od iunycb grnutów. U*zgłodnienie tej 
różnicy da się przeprowadzić przez przybliżone o- 
nzeeowaai wartości oieuieinej obszaru tabu larne
go. Wartość dóbr tabularnych nie należących do 
martwej reki oceniam w przybliżenia, licząc mórg  
lasn po 30 zł., a m«rg innych gruntów po 100 zł., 
jak  to przy pod.ibuycb obliczaniach w oaj zcm 
kraju kilka razy praktykowano na 308,000 000 
zł. Wskutek tego wvrada przeciętne obciążenie 
własności tabularnej 6 1 / , .

Obeiążeuie to je<t niewątpliwie wysokiem. 
swłaszeza jek  t a  nasze sto.nnki, jednakże nie wy
starcza ono jeszcze do wydsnia sądn niepomyśl
nego o obecnych stosunkach naszej własności ta 
bnlarnej. Więcej w tej mierze znaczy wskazany 
poprzednio postęp coroczny obdłnżenia, wynoszący 
w ostatnich latach przeszło 4 ’ mi l i ona co rok a i 
w zwiąika z nim przeświadczeuie, zapewne że nie 
dające aię cyfrowo stanowczo uzasadnić, iż zna
czna część tege przybytku obciążenia jest konsoli
dacją dłngów bieżących, lob pokryciem niedobo
rów bilansu rocznego, a nie wkładam obiecującym 
podwyżkę przychodu w przyszłości.

Drnga uwaga jest  ta, re wykazy odnosząca 
się do zmian własności tabularnej w Galicji świad
czą w wyższym stopnia jeszcze, niżby z potoczne
go doświadczneaia sądzić m otna, o szybkich zmia
nach właścicieli w obrębia tej własności. Podczas 
kiedy w innych krajach anstrjaekich zmiany wła
ścicieli w drodza spadku wyuoszą przy własuości 
tabnlarnej z rzadkimi wyjątkami 25 do 50 prc. 
wszystkich zmian właścicieli zdarzających się w 
eiagn rokn. to w Galicji wynosiły one w okresie 
1868 do 1881 r. tylko 4-72 prc., w okresie 1878

do 1882 tylko 3*41 wszystkich zmian, a za to 
zmiany w skutek  sprzedamy i innych nrnów Btsno- 
wiły tntaj w pierwszym okresie 92 prc., w d ru 
gim  prawie 93 prc. wszystk ich  zm'au. Także i 
iluść bezwzględna zm ian właścicieli w skutek s irze- 
dsży i innych nrnów jest stosunkowo znaczaa. 
wynosiła bowiem w latach 1881 do 1885 między 
250 do 330 corocznie.

Sprawozdanie z obrad krajowej 
komisji przemysłowej.

L w ó w  d. 6 marca.
Przez dwa dni 4. i 5. bm. odbywały się na

rady nowo zorganizowanej komisji krajowej dla 
spraw prz imysłowycb. Przewodniczył rozprawom 
po części marszałek krajowy, a po części hr. W ło
dzimierz Dziednazycki. Obecni byli nastepnjacy 
członkowie komisji pp. Baranowski Bolesław, prof. 
Bykowski Jnlinsz, br. Włod. Dzieduszycki, ks. J e 
rzy Czartoryski, prof. Jan  Franke (orezes Towa
rzystwa politechnicznego), dr. Faustyn Jakubow
ski. radca namiestnictwa Laskowski, prezydent 
Mo«hnacki, inspektor przemysłowy Nawrat.il, Scbel- 
lenberg, dr. Ferdynand Weigel, dr. Wereszczyń- 
ski, ooseł Ludwik Wierzbicki, prof. Zacbarj-wicz, 
dr. Zgórski Alfred, Zima Franciszek. Nie przyby
l i : hr. Karol LanckoroA i i ,  bawiący w Rzymie i 
p. Fedorowicz Władysław.

Po zagajenia posit lżenia przystąpiono do po
rządku dziennego, mianowicie załatwiono sprawę 
protokołów z po-iedzeń komisji, przyjęto do wia
domości nadeszło pisma i sprawozdanie rachunko
we o stania rozporządzalnycb fnndnszów.

Przez aklamację wybrano zastępcami pre
zesa komisji w nowym jej składzie dotychczaso
wych wiceprezesów br. Włodz mierzą Dziednszy- 
ckiego i ks. Jerzego Czartoryskiego.

Obszerna dyskusja zasadnicza wywiazała sie 
nad wewnetr nym nstrojem komisji tj. nad kwe- 
st.ją podziało jej na sekcje fachowe. Wynikiem 
tej rozprawy jes t  uchwała, mocą której ustanowi 
ttmczasowy komitet wykonawczy, majacy przygo
tować na najhliż-ze posiedzenie, które odbyć sie 
ma w kwietnia b. r. projekt podziała komisji na 
sekcje, odpowiednich do tego ns-roju zmian w re
gulaminie dotychczasowym, a wreszcie instrnkcyj 
dla s**kretarzv.

W skład owego tymczasowego komitetu wy
konawczego w ibram  zostali oorócz członków prę
ży djma komisji, do którego należy także p. We- 
reszczrński, jako kierowuik binra komisji pp. 
prof. Franke, radca Laskowski, Wierzbicki i dr. 
Zgórski, jako ich zastępcy pp. Baranowski i Scbel- 
lenherg.

Wszystkie podania o zasiłki i pożyczki na 
rozmaite cele przemysłowe, tudzież sprawy prze 
kazaue przez Wydział krajowy koM sji ua mocy 
uchwał sejmowych odstąpiouo rówuież komiteto
wi wykonawczemu do sprawozdania na następnem 
zebraniu komisji.

W skutek podania magistratu m. Przemyśla 
o zasiłek na założenie tamże bazarn do sprzedaży 
wyrobów krajowych, uchwalono zapewnić na ten 
cel z fnndnszn krajowego bezzwrotny zasiłek do 
wysokości 1000 złr., o ile dochód z obrotu w pier
wszym rokn nie po_ryje wydatków. Dc traktow a
nia w tej sprawie z gminą m. Przemyśla i wi 
konywania koutroli nad bazarem projektowanym 
w imienin komisji wydelegowano dr. Faustyna 
Jaknbowekiego z Krakowa. Przy tej sposobności 
zapadła zasadnicza uchwała, ażeby w statntacb 
bazarów wyrobów Irajowych zakładanych kosztem 
pnbliczuym w iutere-de przemysłn krajowego za- 

był odpowiedni wpływ dla korcis;’ i ra -  
jowej dla spraw nrzemysłowych.

Przyznano następnjace sUpendja : p. Anto
niemu Goligowskiainn, rzeźbiarzowi we Lwowie, 
na wyjazd za grauieę w celn specjaluego wy
kształcenia się na modelera keramicznego zł. 300 
Dziesięcin uczennicom krajowej szkoły koronkar
skiej w Zakopanem: Filomenie Skupień, Annie 
Roz*gnał, Karolinie Ciepł-j, Agnieszce Gąsior, 
Marji i Rozalii Gallównom, Annie Hawlównej, 
Wiktorji Mornsarzownej i Józefi# i Marji Brozi- 
kównvm po 60 złr. rocznie.

Sylwestrowi Knnie, ns/niowi rządowej szkoły 
dla wyrobów drzewa w Zakopanem przyrzeczone 
z fnndnszn krajowego zasiłek po 5 zł. miesięcznie 
jeżeli Wydział powiatowy nowotarski ndzieli mn 
zasiłku w równej wysokości. Inne podania o sty- 
pendja załatwiono odmownie.

Prof. Frankego npowainiono, ażeby zajał się 
zaprenumerowaniem czasopism fachowych i za
kup nem dzieł dla użytku komisji z przeznaczo
nego na teo cel przez sejm fnudnszu w wysoki ści 
200 złr. Załatwiono następnie kilka drobniejszych 
8 >raw.

P rz e m ó w ie n ie  
dr. W ł o d z i m i e r z a  Ko z ł o w s k i e g o

w  spraw ie gorzelnianej
na posiedzaniu Towarzystwa gospod. dnia 2. marca b. r.

Książę prezes określił j n i  nrzsdemną storn- 
nek krajn do nowej reformy podatkn gorzelniane
go, nie pozostanie mi też nic więcej, jak tylko 
uzupełnić jego słowa rragmatyczuem uzasadnie
niem wniosków kemitetu, a jeżeli pomimo groźnej 
i prsłgneb ająeej chwili, położ-nie referouta je - t  
względni* ułatwiun*m, pochodziło stad, że w tej 
s rawi* najm pełulsjńsa w krajn pauujs jedno- 
my-lność. Wszystkie głosy, wszystkie petycje, 
mogą się różnić w drobnych odcieniach ale idą w 
jednym i t r m  samym kiernnkn. z nst wszystkich 
warstw społecznych naszego krain odzywa sie 
jfltno tylko zdanie, które j - s t  naturalnym wyni
kiem zagro^onyb interesów, a cieszyć się należy, 
że ts zdanie opiera się o silną podstawę woli i po
wagi wysokiego Sejmn.

Około niej sknpen i w jsj ramach i grani
cach działając, moż#my z pewną otuchą spoglądać 
na ponnry horyzont. Ilekroć bowiem w sprawach 
po za krajem się rozstrzygających, kraj cały, jak  
jeden mąż, stawał w obrouie woli Sejmu, tyle ra 
sy nd&wało nam się karnością i solidarnością 
wie' > złego odwrócić, a czasem nawet trochę do
brego nzvskać.

Jedności *ej potrzeba teraz wobec chroniczne
go chorobliwego staun nerwowych reform na poln 
gorzeluianena. Ledwie skończyliśmy przerąb ać apa
ra t  i z wielkimi a nieprodnktywnsmi wydatkami, a 
jnż wstrząsa nami siódma od r. 1860 zmiana 
nstawy gorzelnianej.

W Niemczech, pomimo że od r. 1812 nie
zmienny system opodatkowania do rozwoju gorzel
ni rolniczej się przyczynił, pomimo że sobie tak 
jak w Austrji, nie pozwalano ciągłych i niebez
piecznych eksperymentów, parlament przeciwko 
względnie korzystniejszej, aniżeli w Austrji a j e 
dnak w skutkach szkodliwej rofin n ie  podatkn od 
spirytusu mężnie się opierał i dopiero po odrsu-

cenin czterech przedłużeń rządowych, piata przyjął.
Trojwłosy kanclerz zatrąbił na nS-hn*opi- 

nolik” a zanim z lolał przeprowadzić jakąś ' 1 d o k  
refirm e u sieb e myśl jego w Węgrzech pochwy
cono. Zdać sie moż« dziwuero, że właś ne fabry- 
k&ńci spirytusu żądali jego wyższego opodatkowa
nia, ale dziw ć sie może tanin, chyba ten, kto u>e 
wie, że nagły skok w podwyższeniu podatku i pro- 
pouowaua przez nieb zmiana s\ steinn, była z ich 
strony jedynie tylko arcyziecznyui taktycznym 
manewrem dązac^m do przełamania stanu istnie
jącego i do usunięcia gorzelni rolniczych.

Zawadzało tyua panom, że choć gorzelnio 
rolnicze nie :wituą, to nrzecież w części dzięki 
jedynie tylko przy o& ikowyna okolicznościom, jak 
urodzaj i wydatność kartofli i podro/enie knknrn- 
dzy, jeszcze istnieją, są w stanie oddechać, istnieć; 
dla zniszczenia niedogodnego a słabszego konku
renta podzielili pomiędzy siebie M e .  Proponowa
nej przez posła Zsigmendyego a przez węgierskie
go mmi t-ra prezydenta Tiszę i popartej przez 
Czechy, Szląsk. Morawę i Doiuą Anstrją przyjętej 
zasady mono -oln, która w porównaniu do obecne
go stano byłaby zmjaną na gorsze, która jednak 
dla gorzelń rolniczych może być złem inoiejszem 
od podatkn konsnmc jnego, nie uznano w Anstrji 
za przedmiot godny dłnższsgo i wyczerpującego 
zastanowienia. Snać w biurach anstrjaekich za 
mało sił do zbadania 'jakiejś  nowej inyś li ; lepiej 
i wygodniej nrzijąć od razn bez targn zasadę, 
której szkodliwości gdzieindziej doświadczono, ani
żeli zastanawiać się nad inuym sposobem wyjścia.

Przez fibrykaotów wyzyskane kłopoty finan
sowe węgiei skie b«ły przyczyną, że stanął pomię
dzy rządem węgierskim a fabrykantami zaczepno 
odporny traktat, zwrócouy zarówno przeciwko an- 
strjackiemn, jak  i przeciwko wegierskiemn rol
nictwu. Jako kontriben t wystąpił Deus ex machi
na drngi antor w tej sprawie współwłaściciel fir
my Giiiuwald et Cornc. pan Leipzig^r i zapropo
nował na ankiecie węgierskiej zasady obecnego 

przedłożenia rządowego, kreśląc w nich karyka
turę i tak jnż niezbyt szczęśliwej nowej zasady 
podatku w Niemczech.

Pragnąc rolników w węgierskiej ankiecie rzą
dowej, którzy życzyli sobie zatrzymania ryczałto
wania w gorzelniach rolniczych aż do 50 ht. obję
tości kadzi fermentacyjnej (bt.. Zselensky i Ja ttka) , 
złapać na szkodliwej rolnictwa i przez wielu zwal
czana zasadę podatku fabrykatowo-konsnmcyjnego, 
w granicach tego podatku zgodzili się jednogło
śnie fabrykanci na opnsty dla gorzelni rolniczych 
40*/o. 3 0 J/o. 2 0 %  od podatkn wynoszące i na wy
miar kontyngentu na podstawie objętości kadzi 
fermentacyjnej w tycbże gorzelniach.

Te wobec szkodliwej zasady podatkn niedo
stateczne wprawdzie, ale o wiele większe, aniżeli 
w przedłożeniu rządowem nlgi dla gorzelń rolni
czych, stano*ily ze strony fabryk niejako pierw
sze słowo targn.

Źe przedłożenie rządewe w kiernnkn dla go
rzelń rolniciycb zgnbnym idzie nierównie dalej od 
pierwszego słowa fabrvkautów węgierskich, należy 
przypisać raczej ruchliwej z taktycznem mistrzów 
stwem zorganizowanej agitacji fabrykantów. Od 
nieb też t.czjć aię należy gorliwości i zręczności 
w taktyce, które są ^olziw ienia  godne nawet ze 
strony tych, którzy padają icb ofiarą.

Od dwóch lat, a zwłaszcza od czasn odby
tego przed rokiem zgromadzeuia w Arad, ustana
wiają fabrykanci stały komitat wykonawczy z ru- 
ehliwych i wplrw^-ufcob lodzi *ł«ł.ouj kreuj* ti jne 
agencje agitacyjno tak na W ęgnech , jak  i we 
wszystkich niemal krajach koronnych anstrjaekich 
pozyskują sobie dzienniki i zgrabnpm podnieca 
niem ekonomicznej niechęci Węgier do Anstrji, 
usiłując wywołaó popularną na Węgrzech ekono
miczną w ojne przeciwko Cislitawii, starają się 
mniej lub więcei skutecznie osłabić działanie to
warzystw rolniczych węgierskich i rzuceniem ba- 
sła solidarności narod< wej njąć je w wir akcji, 
zarówno własnemn jak i aus tr jackem n  roluictwn 
przeciwnej. Nie szciedząc ni pracy ni trndn, jeździ 
p n Leipzinger ciągle do Wiednia i usiłuje pozy
skać sobie zwolenuików.

Nie moją jest rzeczą oceniać przyczyny, dla 
k*órych rząd anstrjacki przystał na zgubę dla rol
nictwa dla całej monarchii propozycję węgierską, 
a co więcej nsiłował rozdwoić domniemanych prze
ciwników projektn, aż^by tem łatwiej nimi zawła
dnąć. Ankiete rządową anstrjucką wprowadził 
w błąd nstęp kwe-tjouarza rządowego, który mówi
0 poduiesienin po/.atkn z 11 na 16 zł., a lnho 
wszyscy reprezentanci grzelń roluiczycb pos> a wili 
w pierw9ze| linii status quo, zdania interesowa 
nycb co d» istotnego a um pozornego przerzuce
nia podatku i co do możuości ocalania g»rzelui 
rolniczych przy zasadzie ipdatku fabrykatowo- 
kou-umcyjnego, sie rozstrzeliły.

Zgodnie z taktycznemi wskazówkami W ę
grów. skojarzono sprawę gorzelnianą z iunemi w nie- 
rozdzialup t<>warzvstwa. Fabrjkantom  węgierskim 
dano wódki, dla obezwładnienia i ngUskauia oporu 
Czechów dan i  iin enkrn, Niemcom dauo piwa, dla 
g' rzelń włościańskich alpejskich zatrzymano da
wny system, gorzelu om kotłowy m, których produk
cję na Węgrzech na 400 000 bl. obliczają, dozwolo
no swobodnie peilz ć wó lkę dl* domowego użjtko, 
powyższym tez partyknlaru u koncesjom poświę
cono w rokowaniach cały związek interesów an- 
strjackiego rolnictwa, a co więcej byt materjalny 
najwierniejszego monarchii, bezinteresowniej z za
parciem własnych interesów dla otrzymania rządu 
niosącego ofi.:ry krajn koronnego, któryby w razie 
przyjęcia przedłożenia rządowego pochylił się do 
npadkn.

O.irócz treści wielce dotkliwą i upokarzającą 
była forma działania. Oficjalny mówca Koła poi 
skiego przy zeszłorocznej dyskusji budżetowej, po
seł Dobrzyński w im enin Kola wypowiedział, a 
każdego słowa czcigodnej s»e j  raorezentacji kraj 
z uszanowaniem słucha i wyseko je sobie waży,— 
wypowiedział, że popieramy rzą l  dlatego, iż au 
tonomii i rówuooprawnienm narodowości nie jes t  
nieorzyiaźnym, że jednakowoż żądamy, aby w ka
żdej ważnie szej sp ran ie  rząd z uami «ię porozu
miewał. Szanowny mówca dał też jasno do zrozu
mienia, że od wyniku lego poroznmieuie zawisłem 
będzie-

Wobec tego dobitnego oświadczenia, miał 
kraj słoszne prawo żądać, ażeby tak ważnej spra
wy, jak reforma podatkn gorzeln anego, nie okry
wano przed nim ciemną pomroką tajemnicy, aże
by przeciwko niemn nie nkładauo sie z jego sprzy
mierzeńcami. ażeby me trzymano kraju w s fame 
nerwowej niepewności, i a eby, jak to książę pre
zes powiedział, reprezentacja krajn wiedziała 
przynajmniej, jaka trncizna jes t  w kielicha go
ryczy.

Ze związkn z ustawą o opodatkowaniu cu
kru i sprawy szkolnej cz^kie j,  z naszej strony z 
powodów mi niewiadomych me skorzystano dla 
zastrzeżenia sobie nstępstw w sprawie gorzelnia- 
nej ; zaoewne zaufano tutaj z najlepszą wiarą 
szlachetność rokujących stron uchwalono też usta
wę enkrową i wypiowadzono tak rząd jak  i Cze
chów w sprawie szkolnej zupełnie bezinteresownie,
1 wiele# niemiłego położenia. Pozostaje do takty

cznego rozegrania nie przez K^ło polskie, które 
jak  wiadomo w rokowaniach u lz ia łu  nie bierze, 
ale prze/, czterech członków komisji parlamentar
nej. ( -an Grocholski jest nieobecuym) ewemnalua 
łączność tej sprawy z daLzemi s tad jun i snrawy 
szM u p j  e.ZHskiej i z wnioskiem ks. Liebtensteina. 
pozostaje rów iie g u m ą  zalecenia jako środek i 
jako cel taktyka zwlekania.

Każdy też, kto się oatrzyt na gorliwą i sn 
mien ą nracę szanownego wiceprezesa Kola pana 
Jaworskiego, kto czytał przemówienia posłów Abra- 
bamowicza, Alfonsa C/aykowskiego i wieln innych 
wybitnych naszych obrońców, może mieć mazło- 
mue przekonanie, że Koło polskie w tej sprawie 
najlepszemi ożywione chęciami, że wszystko, co 
może. w tej sprawie uczyni, że też przez kraj na 
P' dstawie woli sejmu energicznie poparte, całego 
swego wpływu użyje, ażeby zgnbną dla krajn n- 
stawę nchvl>ć.

W taktycznej strategii gastosowano do nas 
przysłowie: „Kochajmy sie jak bracia, a le . . .  ra 
chujmy się jak żydzi.” A o ile z naszej stronv 
„kochajmy się” może pozostać hasłem rokowań 
tam. gdzie chodzi o snrawy polityczne, nie na
kładające ciężarów na kraj. o tyle tam, gdzie mi
łość uie przychodzi gratis, ale wszelkie dla mej 
ofiary mogłyby w skutkach swoich dać sie k ra jo 
wi boleśnie we znaki, w dziedzinie wyłącznie eko
nomicznej, należałoby wysunąć naprzód w roko
waniach >'rngą część przysłowia : „Rachujmy się, 
jak żydzi.”

Z gentlemanerją bowiem można traktować 
m aterji lne  interesa tylko z geutlemanami. O ile- 
by zaś Koło p dskie co do geutlemaaerji rokują
cych stron i co do praw, jakie nam dają liczne 
poniesione dla monarchii ofiary krajn się miało 
zawieść, —  o tyle, ile mi wolno *r<żyć, nieza
wodnie pamiętać będzie, iż in  Geldsachcn hort 
die Gemuthlichkeit auf, że chłód i rachuba w nich 
jes t  niezbędną. (Dok. nasi.)

K roiła miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 6 marca.

* Z im a .  Diiś notowano o godzicie 7. i  rana
-  8* C.

Z powodn zasp śnieżnych rnch pociągów ko
lcowych został wstrzymany na szlaku Czerniowce- 
Suezawa, HLiboka-Berhomet i Czerniowce - Nowo- 
sielioa.

Ruch pociągów na przestrzeni Stanisławów-Ha- 
sistyn został z powodu zasp śnieżnych z dniem dzi
siejszym wstrzymany.

Smierś przez zmarznięc.ie ponieśli: Ilko Maksy- 
mico w Husiatynie, T#edor Bido zko w Czortkowie, 
Wojciech Malee w Żukowie, pow. tarnowskiego

W carstwie ros jskiem pociągi nio knrsują na 
przestrzeai Moskwa-Warszawa

Z Warszawy donoszą, że dnia 4. b. m. pano
wała tam niesłychanie silna zamieć śnieżna, a w no
cy prócz tego zerwał się wicher tak gwałtowny, iż 
ludzi przewracał na nlicy. Skutkiem tesro pociązi 
zdążające do Warszawy, albo się pospóźniały, albo 
wcale aie przybyły. Pociąg osobowy idący do Mławy 
i pociąg pocztowy mnsiały wrócić z Pragi Na kolei 
wiedeńskiej i bydgoskiej ruch został całkowicie wstrzy- 
m*ny

Z  M ł a w y ,  S k i e r n i e w i c  i  K u t a a  a a d o s a ł y  w ia d e *  

mośoi o zasypaniu torów kolejowych olbrzymiemi ma
sami śniegu.

W cosarstwi# nierairckiem z powoda zasp śnie
żnych wstrzymano rnch na przestrzeni Bydgoszcz- 
Dirschau, Konic -Laskowioe, Wrocław-Szczeciu, Wro- 
cław-Poznań i Toruń-Poznań. Do Gdańska nie do
chodzą żadne pociągi.

Z Chicago donoszą, że i w Ameryce grasują 
gwałtowne śni«życe. Ru^h pociągów na kolei Chica- 
go-Buddlmgteu Gniacy wstrzymany.

* Mianowania. Nauciyci-lem religii przy żeń- 
skiem ssminarjuru nanozycielskicm we Lwowie mia
nowany został dotychczasowy nauczyciel religii przy 
państwowej niższej szkole realnej w Tarnopolu, Ana
stazy Niżyniecki.

Posadę wagmistrza w randze IX. klasy przy 
urzędzie cechowniczym we Lwowie, otrzymał Karol 
Ludwik Berdarich.

* Odznaczenia. Urzędnioy areyksiąłęeej admi 
nistraeji dóbr w Żywcu: zarządca bndewli Karol 
Pietschke i zarządca lasów, Daniel Hartmann, otrzy
mali złoty krzyż zasługi z koroną.

* M a rs z a łe k  k r a jo w y  wyjeżdża dziś do K ra 
kowa z ozłonki-m Wydziału krajowego dr. Were- 
szczyńsk'm, w sprawie rokowań z Towarzystwem 
wZbjemny-h uhe/pienzeó i z mag stratem krakowskim 
co do założenia tamże składów zbożowych.

* P .  J e r z y  P iw o c k l ,  komisarz p-wistowy, po- 
wołauy został do Błożby w ministerstwie spraw we
wnętrznych.

* S. p. M ieczysław Dunin h r  B o rk o w s k i .
Znown jeden z naszych zacnych patrjotó», członek 
rodu słynącego z miłości do Ojczyzny i z enót oby
watelskich, ś. p M i e c z y s ł a w  br. D n n i n  B o r 
k o w s k i  przeniósł się do wieczności

Żywot nieboszczyka, jakkolwiek nie wplatał się 
w dzit-je narodu — jak tyln innych ezłonkćw tego 
znakomitego rodn , i nie dorównał w swojej cieht-j 
pracy mężom tej misry, jakim był jego rodzony brat 
ś. p. Józt-f Borkowski lub między nami iyiący starszy 
brAt nieboszczyka hr Leszek Borkowski, zasługuje 
wszelako ze czcią byó zap'sanym w kartach nekrolo
gii naszego spnłcczeń twa.

S p. Mieczysław urodzony 15 lip«a 1815 r. 
w Gródka nad Dniestrem z rodziców Franeiszka i 
Franciszki s hrabiów Dzieduszyekich, pe odebraniu 
elementarnych nank w rodzicielskim domn, oddał się 
z zamiłowaniem uankom przyrodniczym.

Ukończywszy studja ua politechnice w Wiedniu, 
gdzie mianowicie w chemii nabył gruntownych wia- 
dom"ści, wyniósł zasób "iedzy, którym mógł zdobyć 
zaszczytne stanowisko w świeoie naukowym. Krom 
ulubion-j chemii, dla której podesas swego pobytu w 
Wiednia urządził sobie do eksperymentowania własne 
labora orjum, uprawiał i  dyieWntyzmu także me
dycynę.

W polityce, w finansowych sprawach i w eko
nomii społecznej posiadał nieboszczyk obszerne wiado
mości, z nich atoli na arenie publicznego żyeia skro
mny tylko osięgał pożytek.

Pamiętne wypadki w rokn 1868 wywarły sta
nowczy wpływ na jego losy, gdyż biorąc czynny-dfłłział 
w organizacji narodowej w walce o niepodległość 
Ojczyzny, znalazł się raptem nietylko wyzntym z swe
go mienia, odziedziczonego po ojcu w Kongresówce, 
ale krom tego wtrąconym do więzienia. W kazama
tach Warszawskiej oytadeli nabawił się n jartego reu
matyzmu, którego aż po koniec życia niemógł się już 
pozbyć.

Na mocy obywatelstwa aostrjaoklego i dzięki 
reklamacji naszego rząda, wydobył się lubo zrujno
wany na mieniu i zdrowiu z lochów oytadeli war
szawskiej na wolność.

Dla wywalozenia zagrabionego mienia i porato
wania nadwątlonego zdrowia osiadł w Wiednin ; lecz

nieprzyjazne okoliczności pozbawiły go tutaj niemal 
ostatnich jeszcze o alonych funduszów.

Z wielkim hartem duszy, z niesłychaną wytrwa
łością i zaparć em się, prowadził on teraz ciężką 
walkę o byt i przynależne stanowisko, które nareszcie 
po wielkich trndach — przy pomocy rodziny, a głó
wnie swojej zacnej siostry, ś. p. pani Ludwiki Nieza- 
bitowskiej, powiodło ma się zdobyć.

Utraciwszy zdrowie i mienie w pamiętnych la
tach 1863— 1864 na usługach ojczyzny, nie mógł 
jnż brać tego udziało w życiu pnblicznem —  do ja
kiego z rodu, tradycyj, wysokiego wykształcenia i cnót 
obywatelskich tak hojnie był wyposażonym.

Kto miał sposobność poznać bliżej tę postać 
sympatyczną, ten szczeropnlBki hnmor i złote serce 
j*go ; jego ekr/ętność i zaparcie się — musiał ge 
pokochać i nczcić w nim męża niepospolitych zalet 
które po wsze czasy stanowić będą chlubę polskiego 
obywatela i rękojmię lepszej przyszłości dla naszego 
w wyjątkowych warnnkach żyjącego społeczeństwa!

Niech Ci lekką będzie ta ziemia — jak lekką 
Ci Bóg dał śmierć z uśmiechem na ustach przy 
ostatniej waloe w rozstania się z życiem dooze- 
snem !

* Zmarli. We Lwowie Alojza Christianus, wdo
wa po knpen. w 53. r. życia.

Feliks Piotrowski, były radca magistratu i na
czelnik administracji akcyzy miejskiej w Krakowie, 
zmarł tamże w 60. r. życia. Przez dłngi 8zer#g lat 
pełn 1 zmarły obowiązki urzędnika magistratn, ciężką 
chorobą złożony przed para laty przeszedł na eme
ryturę.

Aniela Czechakowa, wdowa po koatrslerzc po 
datkowym, zmarła w Rzeszowie w 78. r. życia.

Kornel Syniewski zmarł w Czernioweaoh w 58. 
r. życia.

Członek węgierskiej Izby magnatów , Paweł 
Somsich. zmarł w Budapeszcie 5. b. m.

* Walne zgromadzenie stowarzyszenia eywil- 
nych inżynierów architektów i geometrów edbędzie się 
we Lwowie 11. bm. o godzinie 11 przed połu
dniem. w lokaln towarzystwa politechnicznego przy 
ul. Lindego 1. 9 II. piętro.

Na porządku dziennym jes t: Sprawozdanie czyn
ności izby inżynierskiej. Sprawozdanie komisji lustra
cyjnej. Wybór komisji lustracyjnej (dwóch członków) 
na rok 1888/9. Wnioski względem ustanowienia ta
ksy za czynnoś i rząd. npow. cywilnych techników na 
wezwanie władz rządowych wykonane. Wnioski ezłen- 
ków. Oznaczenie mii Jca zebrania następnego walne
go zgromadzenia. Karty o zniżonej cen e jazdy koleją 
żelazną będą w razie uzyskania, członkom tyike na 
wyraźne żądanie przesłane.

* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po
litechnicznego odbędzie się we środę 7. bm. o godzi
nie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej (II. 
piętro). Na porządkn dziennym: Wykład p. Żabo- 
krzyckiego : „Melioracje, ich cel i stanowisko wobec 
dzisiejszego postępu”. Luźne komunikacje przez p. 
Różańskiego.

* Festyn kwiatowy na lodzie, z powodu zbyt
obniżonej temperatury, nie mó«ł się odbyć 4. b. m. 
i odłożony został do najbliższej niedzieli, to jest do
11. b. m.

* Stowarzyszenie kowali lwowskich uzy
skawszy od sejmn krajowego pięć stypendjów dla 
nczniów szkoły knoia we Lwowie w ogólnej kwocie 
250 zł., zawiadamia kompetentćw tak lwowskich ja- 
koleż z prowincji, ażeby stosowne podania wnosili do 
Wydziału krajowego.

* U b e z p ie c z e n ie  r o b o t n i k ó w  mr ry p ad ek  
k a t a s t r o f y .  Bardzo ciekawy przyczynek do tej kwe- 
stji stanowi orzeczenie najwyższego trybunału we Wie
dnin w procesie czeladnika tapicer*kiego, Tanbegc 
przeciw wiedeńskiemn towarzystwa stolarzy. Dnia 5 
lipca 1883. wstąpił wymieniony czeladnik, Lezący 
wówczas lat 17, d • służby w towarzystwie jako tra
garz. Następnego zaraz dnia przydzielone go do ob- 
słngiwania maszyny, która też nieobznajomionemu 
z jej funkcjami chłopakowi zmiażdżyła w oz W y dni 
potem prawą rękę Oddanemn do szpitala musiano 
ową rękę amputować. Po pięciu tygodniaob opnśoił 
Taube szpital jako kaleka na całe życie. Towarzy
stwo nie chciało ma zapewnić trwałego zajęcia 
w swej fabryce, skutkiem czego Taubs wniósł prze
ciw towarzystwo skargę, domagając się rooznej renty 
288 zł. i 1600 zł. jako odszkodowania za przebyte 
cierpienia.

Preces przeszedł wszystkie instancji. Witdeński 
sąd krajowy przyznał Taubemn alimentację w zupeł
ności, ale odszkodowanie ca ból zniżył z 1600 na 
500 zł. Wyższy sąd krajewy zniósł wyrok pierwszej 
instancji, ale najwyższy trybunał przyznał ostateczni* 
Taubemn nietylko alimentację, lecz także tak zwa»y 
„Schmere'n$gvldu w wysoki ści przez niego żądanej. 
W motywach orzekł trybunał, że fabrykant jest od
powiedzialny, 7a bezpieczeństwo swych robotników, 
a nadto Tunh« liczył w chwili nieszczęśliwego wy
padku lat 17, a więc znajdował aię wieku, w któ
rym nio wolno nikogo używać do pracy przy niebtz- 
piecznyeh maszynach

* K a ta s t r o f *  k o le jo w a .  D. 4. bm. o godzinie 
7. wieczorem wyjechał pociąg osobowy a Hatvan na 
Węgrzech w ki-runkn Badapesztu. Około wpół do 
ósmej wjechał on na stację Tura. Przy wjeżdzie spo
strzegł ku niewymownemu przerażeniu swemn prowa 
dzący pociąg maszynista Nelhibel, ża z przeciwnej 
strony z niesłychaną szybkością wpada na ten sam 
tor inny pociąg.

Widząn, że o ratunku mowy być nil może, Nel
hibel zeskoczył z maszyny, s zaledwie to uczynił na
stąpiło już starcie. Lokomotywy uderzyły na siebie, 
wspęlizyły się i po chwili tak ons, jak i kilka prze
dnich wag- nów, na szczęście towarowych, rozleciało 
się w drzazgi. W katast ofte postradał życie kendnktor 
peciągu osobowego Daniel Franki, wspomniany zaś 
maszynista Nelhibel, palacz Snohadowski i maszyni
sta prowadzący uieszozęsny poeiąg z przeciwka Kreu- 
tier, jakoteż palacz Molnar są ciężko ranni. Z pasa
żerów nikomn nic się nie stało

Przyczyną nieszczęścia był Krentzsr, który po
dobno pijany, j-kkolwiek się tege wypiera, zdrze
mnąwszy się, naoisnął regulator maszyny, skntkiem 
czego pociąg w pełnym pędzie przebiegł zwrotnicę i 
wpadł na tor niswłaśoiwy, przeznaczony dla pociągu 
z H»tva '.

W sprawie tej wdrożone niezwłoczni* śledstwo 
sądowe.

* Dar. Cesarz udzielił s prywatnej swej szkatn- 
ły gminie Kalników, w powiecie mnśaiskim, na bu
dowę szkoły, zapomogę w kwooie 100 zł.

* Zabójstwo. We wsi Babcze, powiatn bnhorod- 
czańskiego. dopuścił się zabójstwa Wasyl Kłyhoś na 
Dmytrze Martyniuku. Ten ostatni przybył do chaty 
Wasyla Kłybusja w towarzystwa dwóch innyoh pa
robków duia 24 lub go br., po których odejścia Kły 
baś zadał Martyniakowi kilka ciosów drągiem w g ło 
wę, skntkiem których atakowany dach* wyzionął. 
Przyozyną zabójstwa uaa byó utrzymywanie jtosnnkn 
miłośnego Martyniuka z córką Kłybnsiów. Zabójcę u- 
więziono a śledztwo sądów# jest w toku.

* Ważni} reformę w dziedzinie mody ia- 
powiadają z Wiednia, a to dzięki japońskiej zabawia 
karnawałowej, urządzonej w Praterze Wiedeń' i w Ja
ponki przekształcone, uwolnione od gorsetu, wygląda
ły, jak sapewniają pisma tamtejsi#, nroczo, a barwna
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luźnie, paskiem tylko przepasane snknie, uwydatniały 
doskonale wdzięczną kibić cór stolicy Austrii. Mężczy- 
ź ii, obecni na tym japońskim baln. zadecydowali je
dnogłośnie, że tak m powinien być zawsz strój kobiet, 
paiie tedy, zastanowiwszy się gbbiej nad tą arcywa 
iną sprawą, zadecydowały utworzyć „stowarzyszenie 
mod japońskich'*. Członkinie tego stowarzyszenia obo
wiązują się nadal ubierać a la J*ponaise, natural
nie początkowo tylko w domu. Jeden z pierwszych 
magazynów mód w Wiedniu otrzymał już zamówienia 
na kilka tuzinów japońskich sukien domowy h. a de
wizą reformatorek stroju je s t : „Gorset dla brzydkich 
i starych.“ Suknie japońskie to j szeze pół biedy, ale 
na fryzurę japońską chyba żadna z mieszkanek Eu
ropy się nie zgodzi.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli 
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku SE przez 
W do N ff ,  padał śnieg przez całą dobę, opad nie 
bardzo znaczny wynosił 1.5 mm.

Średnia temperatura doby była — 7 6 6 C., 
najwyższa —  5® C., najniższa nad rana była — 
10.9° C.

Stan barometru zredukowany ua poziom morza 
był o godzinie 9. rano 755 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
w Prnsieoh i wynosiła 745 — 750 mm. zwyżka 
w Irlandji i wynosiła 770 —  765 m m .; zniżka dru
gorzędna utworzyła się w Rumelii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe dnia 6. marca :

Wiatr NW, temperatnra się obniża, stan nieha 
zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne i 
niespokojne, śnieg, opad nieznaczny.

*  J u t ro ,  dnia 7. marca: św. T o m a s z a  z Akw. 
— Ohr. hł. św. Joana.

D la  szanownych prenum eratorów G a ze ty  
N a ro d o w e j , postarała się Redakcja  o nadzw y
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego U>m, o ile zapas starczy, nahyć można, pn  
2 0  cnt. W ysyłkę  uskutecznia się tylko p "  1 0  to 
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć n a h ży  1 0  ct P  enią- 
dze nadsyłać można wraz z prenum eratą  G a ze ty  
N a ro d o w e j.

D zieła J . I . Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są n a stęp u ją ce :

Powieść bez ty  u łu  4 tomy. D jnbeł 4 tomy. 
Jerm oła  1 tom. T^m ko Prawdzie 1 t. Z łote Jabłko  
4 t. Ż acy  krakowscy w roku 1549 1 t. Korne 
djnnci 4 t. Podróż po m iasteczku 1 1. B udn ik  1 1. 
Całe życie bwdna 1 t M etam orfozy 3 t. H istorja  
K o łka  iv płocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2  t. M a-  
leparta 4 t. Choroby w ieku 2  t. B oża czeludka 
3 t. In tercsa  fam ilijne  4 t. Caprea i  Rom a. 
Obrazy z  pierwszego wieku 4 t. R esztk i życia 4 t. 
Pan i  Szew c 1 t. S tańczykow a kronika 1 t. S ta 
ropolska m iłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

—  K r a b ó w  dnia 5. marca 1888. ( Wybory do 
Izby handlowej). Jakk  lwiek ostateczne obliozenie 
głosów nastąpi dopiero 7. h. m., to już według 
oddanych kart głosowania nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, iż do Izby handlowej wybrani zostali 
z oddziała krakowskiego - z wielkiego handlu pp. : 
Hirsz Landau, Juliusz Epstein i Jrkób Bober,' z ma- 
łege handlu pp. : Herman Fritsch, Emanuel Mirten- 
baum i Wilhelm M arz; z wielkiego przemysłn pp. : 
Franciszek Strzygowski, Samuel FrankG, Adolf Pol- 
ler, Maurycy Dattner ; z małego przemysłn pp : in
żynier Stryjeński i Szymen Perlberg ; z oddziału tar
nowskiego : z wielkiego handlu pp. : Juliusz Prze
worski, Herman M arz; z małego handlu p. Izrael 
Bosentbal; z wielkiego przemysłu pp. : Gustaw Ba
rach, Józef Liban 1 Józef Falter.

— Główna wygrana w kwocie 75 000 zł. lo
sów katedralnych (Bazylika) przy ostatniem ciągnie- 
nin w dniu 1. bm. padła na los serji 1224 nr. 36, 
nabyty przez jednego obywateli naszego kraju w kra
kowskim domn bankowym p. Mendelsburga.

— Choroba niem ieckiego następcy tronu. 
Post pisze, że ohoroba następcy tronu pociągnie się 
jeszcze kilka miesięcy. Małżonka następcy tronu tele
grafowała do Berlina, iż ma nadzieję, że następca 
tronu wyzdrowieje.

Wyglądanie księcia jest woale dobre, ale dopó
ki nie nstąpi kaszel i wydzielanie się flegmy krwią 
sabarwionej, dopóty o istotnem polepszenin mowy być 
nie może. To też głównem staraniem lekarzy jest obe- 
' ii ueuuifoie krwawienia krtani i podtrzymywanie 
A  ły s i  owych chorego. Rezultatu badań mikroskopij- 
Ijfeh Waldeyera oczeknją z niecierp iwością.

Król belgijski t a  bezpośrednie zapytanie następ
czyni tronu otrzymał z San B rno odpowiedź, że le
karze nie obowiają się nagłej katastrofy.

Król Humbert odłożył wizytę swoją w San Re- 
®o na specjalne życzenie następcy tronu, którego to 
spotkanie za adto mogłoby wzruszyó.

—  Trzęsienie ziem i zanwsżono d. 28 s. m.
• godzinie 6 wieczorem w Innsbrueku. Zjawisko to 
trwałe ledwie parę sekund i prseminęło, żadnych 
ezkćd aie zrządziwszy.

—  W P e t e r s b u r g u  obawiają się, ie rocznica 
śmierci Aleksandra II (13 marca) da partji nibili- 
•tyeznej bodźea do nowych terorystycznych manifesta- 
eyj. Skutkiem tege policja narządziła nadzwyczajne 
średki ostrożności. Setki tajnych agentów uwijają się 
po Newskim Prosp. keie 1 przyległych ulicach. Koszta 
tyoh nadzwyczajnych zarządzeń mają Dyć olbrzymie.

—  W ie d e ń  2. marea. Żivny otrsymać miał po
sadę w Rosji.

—  San F ra n c isk ©  29. lutege. Na łodzi parowej 
„Julia* nastąpiła eksplozja kotła. 40 ludsi sostało 
zabityeh.

— P a ł a s z  p r z y p ię ty  u  s i o d ł a  mają już nie- 
tylko konni honwedzi we Węgrzech. Wprowadzone 
ten praktyczny sposób takie w konnej artylerji i w 
trenie francuskim, a to na podstawie nainowszege 
rozporządzenia francuskiego ministerstwa wojny,

  W ie lk a  p i e lg r z y m k a  a u s f r j n r k a  z okazji !
jubileuszu papieskiego uda się 4. kwietnia z Wiednia 
do Rzymu i w drodze zatr/.yma się w Padwie i Lo- 
retto. W pielgrzymce weźmie udz ał 2 000 osób.

—  S a m o b ó js tw o .  Korespondent Wieku z Syberji 
donnei, iż w dniu ety-znia w Tomsku zastrzelił 
»'ę Miohał Karcz weki, mieszkaniec Warszawy. Mło- 
ŚJ ten człowiek przed ezterema aty został przysłany 
4o Temska, jako <siedlenicc. Prowadzenie się Kar 
czewskiego, jak zapewnia korespondent, byłe bardzo 
dobre i cies/ył on się ogólną sympatją rodaków. 
Nadto Karczewski dawał lekcje prywatne lecz i ts 
®u się w ostatnich czasach zmniejszyły i przyczyną 
samobójstwa był niewątpliwie niedostatek.

— Siostra Dumasa ojca. W klasztorze Sióstr 
Miłosierdzia w Avellmo wo Włoszech umarła w tych 
dniach Marja Róża Dumas, siostra Aleksandra Du
masa (ojca), licząca przeszło 80 lat.

—  A r y s t o k r a t k l  yr arrszcle. D. 28. lutege 
uwlęsiłe policja wiedeńska hrabinę M- Sehmettow s 
domu Gyertienffy, lat 44, jako też jej córki Degirć 
(lat 16) i Matyldę (15), a to z powodu, że sąd inus- 
brueki ścigał je za kradzież, popełnioną na niekorzyść 
tamecznego jnbilwra, przez zeskam.tewanie precjozów 
wartości 146 zł.

Hr. Scbmetto pochodzi z starej aryetokraty- 
eauej rodziny węgierskiej. Jej mąż posiadał olbrzymi 
majątek, ale małieńntwo nie było szczęśliwe. Małżon
kowie pe kilku latach żyoia rozwiedli się, a hr 
8-hmetto zachował widocznie do grobowej dezki 
urazę względem żeny, bo umieraj ąe, nie zapisał Jej 
ani złamań egu szeląga.

Wdowa pozostała tedy z córkami bez żadnego 
prawie utrzymania. W r. 1886. wydaliła ją policja 
Prsszhurska ne podstawie o włóozęgostwie. W r. 1887. 
przybyła hrabina Sehmettow do Innsbrueku i zamis- 
■łkała w pięrwszorędnym tamecznym hotelu. Oprócz 
•órek towarzyszył jej jako „sekretarz" i rzekomo 
.siwagitr* , niejaki A. Peschąni. Kradzież, o której 
wspomnieliśmy, popełniła hr. Sehmettow jeszcze 24. 
^Sośnia  r. s., ale znikła ona zaraz potem i dopie- 
r° teraz ją wyśledzono.

^  -Piryża. Komisja kontrolująca i finansowa 
KrJn aSa powszechnej w Paryżu, uchwaliła
I L T  3 : ł . U \  "  " T k - M l .  p a n  . „ h l t - K j
wyetawie olast** re8° Przedstawions być mają ua 
i mieszkań ye ,,le  dzieje rozwoju ludzkich siedzib

Teatr, literatura i miizyka,
— fS t .  R .)  O d c z y t .  Wobeo bardzo licznego 

audytorjum, przepełniającego salę ratuszową, wygło
sił wczoraj p. Juliusz S t a r k e 1 rzecz swą o „Ży
wiole narodowym w wychowaniu**.

Prelegent rozpoczął wykład od charakterystyki 
systemów wychowania n narodów starożytnych, gdzie 
poświęcano jednostkę całośti, gdzie pojęcie państwa, 
barbarzyńskie prądy rasowe, pochłaniały człowieka 
jako takiego. Chińczyk np. kształcony był jako cząstka 
„państwa niebieskiego**, Pers ohował s ę  tak, aby zo
stać jednym z mieczów swego króla, Żyd nie był je
dnostką samą dla niebie lecz „synem Izraela**, narzę
dziem w ręku J-howy.

Dopiero Grecja podnosi indywidualizm w wy
chowaniu człowieka. Grek nie jest niewolniczą cząstką 
narodu, lecz staje się dobrowolnie synem ojczyzay, bo 
c h c ą  nim być, bo w szczęściu ojozyzny widzi szczęście 
własne. Wychowanie człowieka jako istoty lndzkisj 
w ogóle i jako ozłonka narodu dochodzi tam do po
żądanej harmonii.

Przechodząc do szczegółów wychowania narodo
wego u nas, zaznaczył prelegent granice, pośród któ
rych obracać się ono powinno, ideały, jakie niem kie
rują i środki za pomocą których działać należy na 
wyobraźnię dziecka, aby w jego serce wszozepió przy
wiązanie do ojczyzny. Prelegent wskazał na rozbu
dzenie w dziecku poczueia etn"graficznego, przed przy
stąpieniem do jakiejkolwiek nauki dziejów ojczystych. 
Wystąp ł  zatem przeciwko strojeniu dziatwy w kostju- 
my majtków z pod S im burga  itp., d"radzając nato
miast motywa na temat własnych strojów ludowyoh, 
jako wszczepiające już w pierwszej jego młodości przy
wiązanie do rzeczy swojskich Wskazał na pieśń lu
dową. na leg ndy ojczyste, na obrazy i opisy uroczych 
okolic ziemi polskiej, głośnych jej pamiątek, jednem 
słowem na wszystko, oe na tym stopniu działając na 
zmtsły, może ntrwalaó w dziecku przywiązanie do 
rzeczy swojskich Z właściwą uauką historji ojczystej 
radzi poczynać dopiero później, aby jej nie pospoli- 
tować, nie wywoływać przesytu wpajaniem w pamięć 
dziecka niezrozumiałych mu faktów. Za bezcelowe 
uważa np wyuezanie dzieci wierszyków o panowa- 
niaoh królów itp.

Dopiero w latach młodzieńczych może nanka 
dziejów przynieść pożądane owoce, wtedy tylko możo 
treść jej głęboko w serce wniknąć 1 rozdmnehać tam 
zarzewie miłości krajn rodzinnego.

Żywioł narodowy w wyohowanin, jak to prelegent 
w dalszym ciągu wykładu podniósł, nie powinion ta
kże wyradzać w szowinizm rasowy, bo to jest po
wrót do dzikośoi. Wszelkie wybujanie jest szko
dliwe.

Najjaskrawszym tego dowodem są Niemcy. Po 
swem odrodzeniu się wyohowywały one tylko lndzi 
abstrakcyjnych, kosmopolitycznych, teraz zaś rzuciwszy 
się na przesadne pielęgnowanie idei narodowościowej 
kończą na brutalności rasowej wracają do dzi
kośoi.

Ich dzieiejssy szowinizm i bezwzględna zacie
kłość przeciw wszystkiemu, co nie jest niemieokiem, 
ich Hartmann po Kancie i Herderze, to juici nie po
stęp. Taka brutalność narodowa, przejawiająca się 
również w panslawizmie, nie jest dowodem postępu, 
leoz owszem cofnięciom Bię w mroki larbarzyństwa, 
posiew zaś przez nią rzuoony wydaje zabójcze owoce, 
zachwiana bowiem równowaga musi zawsze doprowa
dzić do kataklizmów.

U nas wychowanie jest harmonijnem, rozwija 
ono rówiiowiernie, obok żywiołu narodowego takż-i 
p i e r w i a s t k i  ogólua i jako takie może tylko korzy
stnie oddziałaó na dalsze losy naszego społe
czeństwa.

Zajmujący przedmiot reztrząsań, gruntowne i j a 
sne przedstawienie rzeozy, wykład potoe ysty, głębo
ko pomyślany, a pięknie wygłoszony, wszystko to po
łączyło się, aby do słów prelegenta przykuwać uwa
gę słuchaczy, którzy też hucznymi oklaskami podzię
kowali mu za odczyt.

— T e a t r .  Dziś „Nanon**, operetka Hprvego, 
jutro „Ptaki niebieskie*', komedja Przybylskiego, 
we czwartek „Cyrulik Sewilski**, opera Rossiniego, 
w p'ątek „Kuglarka**, wznowiona komedja (z panią 
Zimajer) w sobotę „Hugenoci**, epera Meyorbeera, 
w p' niedziałek „Pospolite ruszenie11, koincdja pp. 
Ahrahamowieza i Ruszkowskiego, we wt rek 13. b. 
m. „ C a r m e n o p e i a  Bizpta z panną Heller w partji 
tytułowej, we środę 14. b. m. „Safanduły**, z panną 
Heleną Zimajer w roli Zuzanny.

Dziś była próba z „Don Jasna**.
— K o n c e r t  śpiewaczki panny Herminy Patkie- 

wicz z łaskawym współudziałem pani Felicji Stacho
wicz, panieu Bautnel i Walcher, panów Jeromina, 
Mateo i dyrektora Marka odbędzie się w piątok 9. 
bm. w sali kasyna miejskiego.

Program : Oddział I. 1. Wielki duet z epery
„Hugenooi**, akt III, Mayerbeera, odśpiewa koncer- 
tantka i p. Jaromin. 2. „Vesezia e Napoli", Taran- 
tella, Liszta — odegra na fortepianie panna Baumel. 
3. a) Togti. — Piosnka „Fortuna**, b) Pieśń hisz
pańska Pauliny Lueoa odśpiewa koncertantka.

Oddział II. 4 s) Schumann. — Duąt, b) Że
leński. — Duet odśpiewają panna Walcher i koncer
tantka. 5. D-klamacja. — Pani Stachowicz. 6. Wiel
ki duet z „Hugenotów**, akt IV., Mayerbeera —  od 
śpiewa konoertantkw i p. Mateo.

— K o n c e r t  panien Bulewgkioh w Kołomyi od
będzie się 7. bm. w sali kasyna.

—  A d e l i n a P a t t i  pożegnała d. 27. zm. Ma
dryt występem w królewskim teatrze, który to wy
stęp przyniósł jej 50.000 franków, nie licząc w to 
podarunków. Sensację wywołały dwa gigantyczna bu
kiety ofiarowane artystce w antrakcie. M ały one w 
średnicy po 21/* metra. Diva została przed odjazdem 
prsyjęta przez królową na audjencji.

— M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  s z t u k  
p i ę k n y o h  we Wiedniu. Polacy zajmują w sali 
głównej osobny oddział Wiele z nadesłanych było 
ju i na wystawie krakowskiej. Pierwsze miejsoe zaj

mują obrazy Matejki (Anioł pokoju), Kosaka (Bitwa 
pod Grochowem) i Siemiradzkiego (Scena miłośno).

W „Grand H»tel“ odbył się międzynarodowy 
bankiet artystyczny z powodu otwarcia wystawy 
Udział brało 300 osób. Tuasta wznosili: Przewodni
czący Klinstlerhausu, baron Schmidt, starszy radca 
budownictwa, na cześć cesarza, który słowem swojem 
stworzył dzisiijszy wielki Wiedeń, oraz na protektora 
arcyks. Karola Ludwika, twórcę stałyeh premij. Wi
ceprezes Feliks (malarz) na cześć krajów, biorących 
udział w wystawie. Kasjer Kanitz (malarz) na cześć 
rządu, a zwłaszcza ministra Gautscha oraz na cześć 
miasta Wieania. Wiceburmistrz Steudl na cześć 
Klinstlerhausu ; Feliks powtórnie na cześć obcych ar
tystów. H'ffacker (architekt) z Berlina na cześć Au- 
strji i Wiednia. Prof. Deininger (architekt) na cześć 
prasy. Odpowiedział radsa dwom Weilen prezes 
„Concordii**.

Po oficjalnych toastach wygłosił Schmidt mowę 
o zadaniach sztuki. Mówili zastępcy Norwegii, Wę
gier i inuych państw — korespondent Tim ata  Ri 
chards na cześć jubileuszn 60 letniego cesarza za 10 
lat i wystawy przyszłej wtedy, na wiedeński humor ; 
Feliks na cześć piękności żywej, kobiety w Wiedniu. 
Mówili artyści Śtahl, Goltz, Tempie. Woltz. Z Pola
ków byli obseni artyści: Rybkowski, Ajdukiewioa, 
Kossak.

—  Tygodnik ilustrowany  poświęcił cały swój nu
mer ostatni parnię -i Fryderyka Chopina, pragnąc 
tym sposobem uczoić 79-letnią rocznicę urodzin mi
strza, która przypadała 1. marca. Znajdujemy tam 
między innemi wyborny portret Chopina, wykonany 
według współczesnego portretu śl:czną ilustrację J u 
liana Maszyńskiego do jednej z Cbopinowyoh pieśni, 
a wreszcie kopię obrazu Siemiradzkiego: „Chopin w 
salonie Radziw iłła /

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo powroźnicze. Dnia 18. ln-

tego br. odbyło Towarzystwo podróżnicze w Ra- 
dytnuio doroczne walne zgremadzeuie. na którym 
dyrektor tegoż towarzystwa ks. Leon Pastor zda
wał sprawo z czynności dyrekcji za r. 1887.

Towarzystwo sprzedało w r. 1887. wyrobów 
swoich za zł. 14.080. na które to wyroby spotrze- 
bowało przędziwa 16 832 kg., wartości ogólnej 
zł. 6.789 56. Samych sieci zakupiło towarzystwo 
w ciągu roku za zł I 200, co stanowi wielkie do
brodziejstwo dla najbiedniejszej ludności, Bieci bo
wiem wyrabiają najuboższe kobiety, które ba iż 
to dla starości, bądź dla choroby po za domem 
zarobkn sobie znaleść nie mogą.

Rzemieślnikom wypłaciła kasa w rokn 1887 
zł. 12.^69 80 kr. Koszta administracyjne wynosiły 
zł. 1.578 24 ct., ogóluy zaś obrót kałowy był 
zł. 31.254 29 ct. po i czas gdy w rokn 1886. wy
nosił zł. 16.500, czyli o połowę mniej niż w roku 
bieżącym.

Z porównania tyeb cyfr wyprowadził ks. dy
rektor wniosek, ie  towarzystwo spiesznym krokiem 
dąży ku rozwojowi, byle tylko rzemieśłuicy uczci
wie pracowali.

Następnie przedstawił ks. dyrektor walnemu 
zgromadzeum bilans za r. 1887, który się nastę
pnie p rzedstaw ia :

Stan czynny :
Kasa . . . . .
Towary w magazynie 
Dłużnicy prywatni 

„ członkowie 
Ruchomości . . . .
Urządzenie warstatu
Budowa szopy . .______ _^

Razeui
Stan b ie rn y :

Fundusz rezerwowy 
Udziały . . . .
Ka<a chorych
Wierzyciele . . . .
Wydział krajowy Lwów .
Subwencja Wydziałn kraj.
Odsetki
C&uso suspenso 
Prze wyżka w stanie czynnym

34 zł. 16 ct.
3 479 :* 97
1.358 l

n 54 .
610 n 13
lhO 9 18 »
202 9 92 ą
191 rt 70

6.005 ii . 60 ct.

446 zł. 59 ct.
312 p 52 II
55 V 97 *

764 9 57 »
3.230 9 74 J)

300 tt — m

18 n 41 »
2 n 92 w

926 i. HK „

Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 6. marea 1888.

Lwów: pszenica 6.— d« 6 8i. żyto 4 35 do 4 70 
Mozmieć 3 80 do 6. —, owies 430 dc 4.70, groeh 5.- do

9 50. wyka 4 50 do 5.—, rzepak 9.50 d» 10.- ,  lnianka 
— d« —.— toniozyn* ozerw. 25. — do 40.—, koniczyna 
•>iała 40 — do 48 - .  koniczyna szwedzka —.— do —

Tarnopol: pszenica 6.— do 6 60. iyto 4 05 do 
455 jeczmieć 4 — do 5.—. owies 4 10 do 450 uracb
4 _  do 9 —, wyka 3 85 do 4.f0, rzepak 9 — do 10—, 
niańka — de — , koniczyna ezerw 22.— do 87 —, 

łoniozyna biała 14 — do 36.—, koniczyna szwedzka —
10 — .

Podwołoezrska•• pszenica 6 — do 645 iyto 3fO 
do 4 45. jęczm. 3.8) do 5.50, owies 3 75 do 4 50. jrr -o
5 — do t . ~ ,  wyka 3.75 do 4.35, rzepak 9.— de 9.75, 
'nianka —. do —-—, koniczyna czerwona 20 — do 36 —, 
koniczyna biała 20 — do 36.—, keniezyna szwedzka —.— 
lo —. —

Czerniowce : pszenioa 6 — do 6 70, żyto 4 25 do 
t 70, jącziuieu 4.30 do 6 65, owies 3 50 do 3 85. groeh 
4 80 do 8.50, wyka 4.10 do 4 80, rzepak 9 -• do 1°.— 
oianka —.— do —.—t koniczyna czerwona 22 — do

36.—, koniczyna biała 33.— de 46 —, koniczyna ezweda. 
.— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chniel ** 5fi kilo l»co Lwów 15.— do 55-— nomi

nalnie, loeo Lwów, bez odbiorcy.
Okowita za lOJOO litr. pro. leee Lwów —.— do

Usposobienie spokojne.

Ostatnie wiadomości.
W s p r a w i e  g o r z e l n i a n e j  dowiaduje

my Bię ze źródła najkompntentniejszegn, iż delega
ci wybrani przez ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
gospodarskiego, dla poparcia sprawy gorzelnianej, 
zhierają się w Wiedniu 8. marca, delegaci zaś z 
oowiatów przrbyć mają tamże jak  najrychlej, a 
najdalej do dnia 20. marca.

H e n r  „Gaimy r.

Razeui 6 0óó zt. 6U ct.
Rachunki z a r. 1887. wykaznją czysty zysk 

w kwocie zł. 926-88 ; z t-go czystego zyskn uchwa
lono po strącenin 10"/, dywidendy od udziałów; 
zł, 200 wcielić do fuu iuszu rezerwowego, zł. 290 
rozdzielić miedzy rzemieślników w miarę d is ta r -  
czouej przez nich w rokn 1887. roboty jako do
datkowe honorarjnm dla zacheceuia ich do tem 
większej pilności ; zł. 200 zaś dla kany chorych, 
której sU t ' ta na temże zgromadzeniu uchwalono, 
W myśl tych statutów, każdy członek Towarzy- 1 
stwa otrzymuje w czasie choroby po 3 zł. tygo
dniowo, t.ndzież bezpłatną opiekę lekarską i po
trzebne leki. Lekarzem towarzystwa został mia- 
no*any dr. Bron sław Warzycki, wiceprezes towa
rzystwa powroź nczego.

Towarzystwo otrzymało na Wystawie krajo
wej w Krakowie dwa medale, jeden srebrny ck. 
mmisterjnm rolnictwa, dragi brązowy komitetu 
wystawy oprócz listn pochwalnego wystosowanego 
dla osoby dyrektora za kierowanie sprawami to
warzystwa. Ks dyrektor wyraził też wdzięczność 
za to komitetowi wystawy, jako też Wydziało
wi krajowemu za ndzieUnie bez Gatue miej-ca 
w pawilonie, wreszcie radzie powiatowej w J a ro 
sławiu za subwencię w kwocie zł. 3U, udzieloną na 
koszta obesłania wystawy.

W uznaniu nadzwyczaj sprężystej i niezmor
dowanej pracy dyrektora, ks. Leona Paatora. mia
nowało go walne zgromadzenie, na wniosek jedne
go z rzemieślników, członkiem honorowym towa
rzystwa.

Do rady nadzorczej na przyszłe trzechlecie 
wybrani zestali prezesem ks. Stefan Zamejiki mar
szałek powiatn jarosławskiego, wiceprezesem dr. 
Bronisław Warzycki. Dyrekcja pozostała w da- 
woiejszym swym’ składzie.

Jak  z tego wszystkiego widać, Towarzystwo 
powroź.Jeże w Radymnie przyświeca swą ruchli
wością i wzorowem prowadzeniem spraw wszyst
kim innym towarzystwom zarobkowym w krajn. 
Bodajby takich było jak najwięcej 1

GallpyjskI akcy jny  bank hipoteczny.
Z dniem 29. lutego 1888 było w obiegu : 5 /„ 
listów hipotecznych zł. 14.312.400, 5"/, premiowa
nych listów hipotecznych zł. 12,960.000, asygnaoji 
kasowych zł. 2.577.650.

W e W i e d n i a  odbędzie się 26. marca gene
ralne zgromadzenie „Powszechnego zakładu zaopa
trzenia', na którem komisja wykonawcza przedłoży 
wnioski względem rozdziału kapitałów.

T a r g  b y d ła .  Wiedeń 5. marca. Przypędzono 
5011 wołów, z tego 598 galicyjskich płacono 48 do 
55 zł. Po zamknięoiu targu w Preszbnrgu pojawili 
się na tutejszym targu po raz pierwszy węgierscy 
hodowcy.

Giełda zbożowa, Wiedeń 5. marca. Pszenica 
7 43, na jeaień 7 75 żyto «•— , owies 6'68, kuku- 
rudza 5 62.

W iedeń d. 6. marca. Tutejsze koła 
decydujące mają pewne powody do utrzymy
wania, że zewnętrznej polityki Serbii i Ru
munii Die zmieni żadna zmiana gabinetowa. 
(Ze Serbii przecie o żadnem przesileniu g a 
binetów em nie słychać; owszem rząd odniósł 
przy niedzielnych wyborach do akupczyny 
niesłychane zwycięztwo; p. r.)

W ie d e ń  d. 6. marca. Dzisiaj odbyła 
się w pałacu arcybiskupim wstępna konferen
cja biskupów pud przewodnictwem kard. Gan- 
gelbauera. Jak  słychać, konfarencja zajmie 
się przedewszystkiem wnioskiem Lieubacbera 
klerykaluo-ceutralistycznym i wspólny l is t  pa
sterski wyda.

W i e d e ń  d. 6. marca. W edług nade
słanych z Bukaresztu douiesieó, zdaje się, że 
ks. Ghika nie zduła utworzyć nowego gabi
netu, i gabinet Bratiaua nadal Bię utrzyma.

Bada peszt d. 6. marca. Wiadomość, 
że prymas Węgier ks. Simor zgodził się na 
to. ażeby grecko-katoliccy biskupi Węgier 
zwierzchnictwu gr. kat. metropolity we Lwo
wie poodani zostali, pozbawiona jes t  wszel
kiej podstawy. Wedle douiosień z Watykanu, 
nie uadeszło tam było nigdy jakiekolwiek za
pytanie w tym względzie, a gdyby nawet 
sprawa ta  miała być kiedykolwiek poruszona, 
wystąpiłby prymas przeciw niej z całą s ta 
nowczością.

P « r y i  d. 6. marca. Podczas rozpraw 
nad budżetem ministerstwa wojny w Izbie 
deputowanych, oświadczył Kbller, że reduk
cje budżetu wojskowego oddziaływują bardzo 
szkodliwie na rozwój sił militarnych Fraucji.

Minister wojny wyłuszczał, że z rozma
itych powodów musiano w r. 1887 udzielać 
liczne urb-py. W bieżącym rokn stan orga
nizacji armii będzie niezawodnie lepszym, i 
zostanie przywróconym d-> poprzedniej swej 
wysokości, która w roku 1887 o 19 000  lu 
dzi została uszczuplona. Minister zaproponuj© 
odpowiednie środki, ażeby każda kompania 
wojska w stanie czynnym postawiona została 
ua stopie 125 ludzi. Oświadczenie to przyję
to oklaskami.

K on stan tyn op ol d. 6. W  myśl 
uchwały ministrów, którą sułtan sankcjono
wał, przesłała wczoraj Porta telegraficznie, 
na ręca Stambułowa do Sofii, notę, uznającą 
nielegalność stanowiska ks. Kuburskiego.

W ie d e ń  d. 6. maroa 2 *ndz. i o  min. po
południu. Akcje kredytowe 267 75 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28 50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 2 6 9 .—. Akcje Banku anglo-anstrja
ckiego 98 50. Akoje Uninnbanku 184 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 190 50. Akcje kolei Półno
cnej 245.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
74 — Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214 75 Akeje kolei Lw.-Czera 206 50 
Akcje kolei węg-północno-wschodniej 152 25 Losy 
komunalne wiedeńskie 132.—. Akoje Tow tureckiego 
76 50 Galio, oblig. indemuiz. 100 50 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 155 75. Losy re- 
gulaoji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 201 75 Akcje Baukrereinu 79 25. Rosyjski rubel 
papierowy 1 0 2 — . Losy premjewane węg. — . - .

4’/io7o Renta wspólBa — .— . 5°/0 renta anstr. 
papier. — .— . 4 °/« renta anstr. złota — .— . 4*/•
renta węg. złota 95 90. 5"/* renta węg. papierowa 
82.85. Napoleondory — .— . Marki niem. — . —.

B erlin  d 6. marca godz. 12 m. 40 przedpoł. 
Rubel rosyjski papierowy 163 25.

U . Listy zastawne aa 100 sir.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6 7 . .  . ---------- —

5"/.. . 9650 9 8 -
„ .  gal. 5"/, wyl. 10"/, pr. 99. -  10 50

Banku krajowego 4'/»0/* los. w 51 1. . - 9 1 --  92 50
Towarzystwa kred. galic. 5 " | , ........... 99.60 1(>1 —

„ kredyt, gal. ziem. 4% ’5 0
.  kred. gal. ziem. 6°/0 los. w 371. 9960 101  —
.  kred. g. ziem.40/0Ios. w4lVi 1. —.— 61 —
■ kredytowego gal ziem. 4'/,%

los. w 62 1.................. 92 — 93 —
„ kred. gal. ziem. 4"|, los. w 56 1. —.— 89.—

111. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. wło*. w iikw. (d. 6 pr.) 3°/. — 64 —
Gal. Z. kredyt włość. (d. 5°/0) 2*/*% . . —.— 48.—
Ogóln. reln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk.

6"/s los. w 15 l a t ................................  __ _
IV. Ob lig i aa 100 ał.

Indomnizaeyjne gauu/j. 5°/0 a .  k. . . .  loo.— 101.60
Kom. banku krajowego 5% o-, a. I em. . IOj . — l"l. -
Pożyczka krajowa z r. 1873 6"/0 w. a. . . — 105 —
Pożyczka krajowa 1883 4 7 t* / i   87.60 89.—

V Losy
Losy miasta Krakowa  ...................—.— 19.—
Losy miasta Stanisławowa . . . . — 85 60

VI. Monety.
Dukat ho lendersk i 5.91 6.—
Dnkat cesarski . . . "   6.93 6.03
N apo leoudor ............................................... 9 9ó 1<>.U9
PółimperjiU r o s y j s k i ................................... 1031 1044
Bnb«l rosyjski s r e b r n y ............................ 1 4>i 1.50
Bubel rosyjeki papierowy  ...................101 103
100 marek u iem ieek io h .............................. 6195 62 60
Srebro za 100 słr ............................................... —.— -  .—
Kupony w srebrze ................................. —.— —.—

Bnbryka „ K e d e s ta z s 11 me poebodzi ed fcUdakoji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

NadesSane.
Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

I D .  ! _  K U E P I E L
erdynnje uliea Sobieikiego 1 12. 1 p (też listownie i leki)

N E U S T  K I  X A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 1 - pig. 
1 ' et., rolka 12 * pig. 1 złr Przed naśladownictwem tatrze- 
gn się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełku opatrzo
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym zna.iem  o- 
ohronnym w czerwonym druku „św Lnuoold" z naszą firmą 
Apntbeke „zum heli. Leopold Wien, Stadt Ecke derSplegal- 
und Plankengasse Do nabycia w- Lwowie u up aptek. 
P. Mlkolascha. Z Ruckera. K. Skiepińskłego I 1. Bóisera.

Dodajcie żelaza waszej k rw i ! Zdan e to sta
rego sławnego le«arza d/.isu | jeszcze ma swoją 
pełną ważność. Pumeważ jednak większa cześć 
preparatów żelaza trudne są d i  strawienia — za
żywać więc w razie braku apetytu, nerwo-bflów, 
bezdenności —  przez większa część powag lekar
skich zalecony „Eki-trak t głodowy z pepsiną i że
lazem. (M alcpitrackt-Peosin-E iseu). Apteka dra 
Ferd. S c h tn ie d a  w Cieolicach — który w aknt-k  
zawartości najczystszej Pensiny (s k żołądkowy) 
łatwo strawny, bez naruszenia narządów trawienia 
w krew wprowadzony zostaje. Cena 65 ct. i 1 zł. 
Do nabycia w znaczniejszych antekach. 1)

Co do Peptonu Chapoteaut. U »ecu e puws/.a- 
cbne obndza zajęcie pro lukt zwany „Peptonem." 
Jestto  wytwór sztucznego trawienia mięsa przez 
Peusinę. Najlepszym z tych prodnktów jes t  ten, 
który wyrabia p. M Chaooteant. Dwie łyżki s to
łowe tego Pept rnn w proszku, rozposzc one w bu
lionie, przedstawiają 120 gramów mięsa wołowego 
gotowego do przyswojenia przez organizm. Doza ta  
jest do8*ateczną dla sztucznego karm en>a chorego. 
W  połączeniu z przedniem wioem (W ino  Peptono
we Chapoteaut) środek ten stanowi artykuł odży
wiający organizm w wysokim stopnia, podtrsymn- 
jący siły osób osłabionych, wyczerpanych, aneini- 
c/nych. suchotników, kenw&lescentów, albo cier
piących na trudne trawienie i chroniczne rozwol
nienie.  1)

O s t a t n i a  o d s ł o n a .
Nis dziwmy sie, że życie w starszym wieku 

stsje  »ię nam droż«zein, aniżeli było w młodości.
0  t.at.nia odsłona sztuki intere-mje nas orzecie za
wsze nuj^wiecej. „Przed 9 laty — pisze nauczy
ciel Aleksander W«lf w K&.i'gsberg nad E garą  
w Czechach — okazały sie n mnie pierwsze syua-

tomata choroby nerek Brigtba. Miałem wów<zas 
70 lat. Przywołanemu lekarzowi fi ykowi miej
skiemu w Eger zawdzięczam, że po 15 tygndn ach 
łoże o mściłem i nanki napowrót rozpocząłem. 
Przecież jednak okazywał sie jeszcze osad. W kwie
tniu 1887 r. poiawily się pierwsze «vin >tomata tej 
choroby. Przepisane mi orzez tutejszego lekarza 
proszki hyiy hez skutkn U yłem wtedy 7 flaszek 
„W arnera  Safe Cure“ i fluzeczke pignłek S*fe i 
p a t rz c e  — kuracja ta  zupełnie się uda a. Skła
dam zatem Paun m >ie ser laczne podziękowanie
1 polecam W arnera „Safe cureu n&j'orecaj.

Sprzedaż i rozsyłka tylko prze* apteki.
Cena 2 z 'r .  80 ct.
Składy n po. Z. Hackera. J .  Wewiór->kiego. 

K. Mikolascba. Główny skład Einborn, apteka 
(M9X Fanta) w Pradze.

S»oclą?fl łcolejo-we.
Podług zegara lwowskiego, od 1 października 1887 r.

P rsyjech a lt do L w ow a
dnia 6 marca 18f8:

Hotel Francuzki. E. Kubicki z Kamionki. A. Gutts- 
mann z Berlina. E. Hubert z Bozdoło. Dr. St. Koryś 
z Wiednia,

De Lwewa przychodzą:

: -c
J! e^  t>
5\JT 
Z *

Ś "Os- io - -  
*  &

E. -c
-a c

3 -W

l o  ór ą

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołnezysk .  • 
„ Podw. na Podzamoz. 
„ Czeruiowieo .

5-50
0-24
10-10
10-3

9 27
3 °®l 2-28 f i
3*35j *•!

11 3-*’ 
3 50 
319 
3-30

7.06

Ze Lwewa edohedzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwełoozysk ■ ■ 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
6 ni 
6-22 
6-2i

410 
10*251
10-55 f  g
11-06J h

4-50
12-3>-
1-08

12*22

8.10

Przychodzą do Sta- 
uisłewowD:

Ze Lwowa . . . .
Odohedzą ze Stu- 

uleławewa:
Do Lwowa . . . .

9-34

6-36

6-35, K 
la
M

9&5 /

5-20

9-29

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 6 marea. (Z izby handlowej.) 

L Akcje za sztukę.
płacą tadają 

1 9 4 -Kelej galie. Kar. Ludw. 200 z!, m. k. . . — 1»4 —
Kolej Lwnw.-Czer.-Jaeka............................... —.— zM  —
Banku hypoteeznego gal. po 900 zł. w. a. —.— 981. —
Basku kredyt, galicyjskiego po 900 ał. w. a . . —.— 316.-

Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Hoiiatynu i fca- 
woczrege o gnd* 4m  4=>. Z Chyro wa Stryja o g. 8 m 59. 
Z Chyrowa, Stanisław wa, Stryja i Husiatyna o g. r35 
pociągi osobowe. Z Bełżca (Tomastowa) o god* 4 m. 32
pocią' mię zany.

Do Chyrowa, Stryja, Staniaławowa, Bucmeza i Hn- 
slatyna o g dz. U  m. 47 Do Stryja, Chyrowa o g. 8‘04. 
De Stryja i T.awoczn go o godt. 6 m 3i> l ociągi osobowe. 
Do Btłucr. (Tomaszowa) o g. 9 m 16 pociąg mię»*any.

Uw ga: Godziuy oznaczone gmbemi liceb->mi, ozna
czają porę nocną ed godz. 6 wiecz. do g. bm. 59 rano.

±



GAZETA NARODOWA z Środy 7. Marca 1888.

A Y Y 7  A barilzo podrożała 
M W  M  U f  A  w miastach porto- 
■ ■  A  f  f  A  wych , polecam 

moich zaoasów je 
szcze po tanich cenach i roz- j t  

sełam f r a n c o  w woreczkach 5-ki-
lo» ch !•

Santos żótta po*po'ita zł. 8 6<\a
Domingo żółta gruboziarnista „ 9' -  I*
Kuba mocna, bardzo dobra „ 9 6<

„ perłowa „ 10
L aguayr- bar''* dobra „ !•’* -
C ejlon plantacyjna , drobna „ 10 4‘

gruboziarnista .  1 0 -o  
„ „ perłowa ,  10  “i

Meua arabska 1ma „ 10.81
Jaw a złotawa Ima , 1 0 8
St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.2<

• • • • • • • • • • • a  a a a a a a a  a a a «

2 Skrad kawy
A rtu ra  K oś e łck iego

pod godłem

Y

H A N D E L

S t  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w Rynku i. 42 .

W I N O
L e o p o l d . a .  U S o t ł i a . .  

Skład i rozsełka Wer-eb*‘z na Węgrzech 
oferuje swoje s ta ii Kapellenberger win» 
eaerwn e (Marka 60) opłatnie na izyet- 
kie stacje kolejowe po 26 zł. za hektolitr 
Każdy gatunek wedle i oleeenia i za po
braniem. — 5 kilo na próbki w emal o 
wnnyeb beczułkach po złr 2‘5U opłatnie 
za p braniem poczrowem

U

Ł JN M i

171

I D z s i e s i ę ć  z ł o t 3 r c t i
19t dziennego zarobku ubocznego — i. 
bez kapitała i r sjka otrzymać mofn» 
przez poire'niezanie w zakupnie lo»ó« 
na r ty w myśl netawy a r. '883 (G A. 
X X X I).— Wnin ki I zelnszenia = » ke>aV- 
Balety do HauptatuiJCeche Wechse ituben 

Geaellacha t ADLER & Co. Budap-żt.

W E  L W O W I E
Chorążezyzua 1. 22 

otrzymał wprost od producentów 
s Ameryki południowej 

św ieży transport

tfnlioziarn stej * śm emtej taw
i sprzedaje takową 

po  oenlo h n r to w n e j  
we Lwewie 1 kilo za 2 z łr ., 

n > prowincji:
1 kilo 1 złr 90 et. franko.
4 */. kl. 9 *łr. 60 et. franko. 
Odbiorcom nad 60 kilo opust. 
• M l  • •  M M M t M M M M

1 SZTOKFISZ
•  moczony po 4 0 ,  suchy po 8 0  ct. kilo. 

•! Łososio-ślecDie duże,
•  węd,.one po 16 e t ,  iLzrjuowzne po aO ct | 
A  sztuka

S Śledzie solone
# .holenderskie, mlec/.uki pe 12 et. Bxt”ka,| 
^  sikorki , mleczan i ikr>ak 14 ct para.j

2 Sardynki francuskie |
J  w  oliw ie po 35. 45, 6 \  b.) ot. i atr. 1.25 i 0 1.60 puszka.

2 Omary królewskie .
• !  po 7t) m t i złr. 1.30 pnezka

2 Anchoris duńskie
słój ó(l e n t , puszka 70 ent.

•i Moskaliki w  piklach
"  »lój 35 ot . heeznta I zlr

|  Kawior Astrachański
•  i różnorodne S ery
2 poleca  handel

p o l e c a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

odszczególuione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uzuauia.

Woda ateńska, iaP°bies* tworzeniu się i
* utrwala barwę l połysk

łupieżu na głowie, ożywia, 
włosnw Flakon 8<>ct..

Ulejek ckino-taninov\y. Działa znakomicie na porost 
w łosów. Jnż po użyciu jednej 

flaszki uiożna spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

i S M A R l I E I M I j
we Lwowie w

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MOltlSONA
Pa ARTHAUO MODLIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu
licznych lisz>tjac , wjrzutacł ikór- 
nyeh i zepsuciu k ń . 1676 11 f 

Skład główny w Paryłn u p. Arthand 
Monlin, aptekarza 30, ul>ea Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt.jp. Krzyżanowskiego ob i Brygidek, 
p. Wewiórekiego dawniej Nahlika, p.

Sklepióskiezo. Ruckera nd

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
Dr. S^eburgFra.

Jedyuy środek przeciw choro 
bom płacowym, mianowicie : npor 
•żywym katarom, kaszlowi, zapal* 
aiu gardła, chrypce, zaflegmi*nin itp.

Pakie t 20 ct. w. a. za s tem -e 
opakowanie na prowincje o 10 ci. 
iecej Do nabycia w apt. Z y g m n n  

t a  R n ^ k e r a  we Lwowie.

Rynku 1. 42. 
6^6 2  6

SKŁAD FABRYCZNY
farb, lakierów , pokostów, che- 
m ikalij, kiszek gumowych i ar 

ty tu łó w  browarniczych
oraz

HANDEL MATERIAŁÓW

Alojzego Hubnera
Lwów, u l. Karola Ludwika 1.13

(w  lokałnościach niegdyś cukierni 
Rotlendera.)

SPECJALNI HANDEL ARTTKUŁÓł
flo nżytŁii m o  W i o

polsca

Śrót, lotki, knle, kapsle 
U niw ersalne sm arowidło na skóry. 
Czernidło i lakier do skór.
Tran rybi do skór.
T łuszcz do broni.
Podeszw y konopne, filcowe i korkowe. 
P łaszcze gu m ow e, nieprzemakalne 

(damskie i męskie).
W ałeczki do okien biała i brązowa. 
K it i gips do okien.
L ichtarze benzynowe.
B o gó ik i kokosowe i żelazne.
Latarki stajenne i ręczne.
B atogi kompietne i biczyska.
Skórki irchowe do powozów.
Gąbki toaletowe i powozowe.
W agi kuchenne.
S ikaw ki ogTodowe i do oranżeiji. 
Sztalugi i w szelkie przybory malarskie 
Koneweczki na naftę.
W szystk ie gatnnki szczotek.
H egazy, klysopompy eto.
A rtykuły  chirurgiczne.
Cerata na stoły i podłogę.
M aszyny do korkowania.
Korki i kapsle do flaszek 
Farby olejne i lakiery.
O liw a do maszyn.
W ęże gnmowe i parciane.
A rtykuły  browarnicze.
P asy  i gurty do maszyn.
Preparata do w yniszczania owadów  
M asa francnzka i w oskowa do podłóg. 
Lakier w  sześcin  kolorach do podłóg 

i  w iele innych artykułów, którs w  
mym cenniku są oznaczone.

Cenniki na żądanie gratis i franco 
„ysyłam .

W szelk ie informacje odwrotnie udzielam

Szlaohetne i dobre
G A T U N K I  W I N
93 wyprzedaje 1—20

z powodu zamknięcia interesu 
H E R M A N  FNJCHS 

H a n d e l  w in  — W ie n -D ó b l in g '
7.at -*onv W  p M »r»*»n£*8«".

Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. Liehfrw

E L I X I E
na wzmocnienie nerwów

do trwałego radykalnego i pewnego wy 
leczenia wezelkieh, nawet najuporezyrw. 
szych eierpień  n erw ow ych , zwłaszcza 
tych, które z grzechów młodości powsta
ją. Trwałe leezenie wszelkieh osłab łe* , 
bladaezki, drailiwości, bólów głowy, mi 
greny, bicia serca, eierj ,*ó żołądka, cięż 

kiego trawienia itd. 
N erren-K raft-E lix ir, złożony przez 

pierwszorzędne znakomitości z najszla
chetniejszych roślin wszystkich pięciu 
częśoi świata podług ijnowszyeh de 
^wiadezeń uczonych, daje tem samem zu
pełną srA ancję osunięcia powyższych 
cier i-n. Dalsze ebjaśnienia znajdują sir 
w cyrkularzu dołączonym do flaszki Cena 
pół flaszki 2 zł.: 1 flaszka 3.60. Za go
tówkę lnb pobraniem Skład główny : M 
Schniz Hannoyer. Schiller rases Skła
d y . we LWOWI E w _pt Z. Ruckera 
w Brodach w apt pp. Lateinera i W 
Landeabrrga. D*lcj de nabyeia u B. Za- 
ebarakirgo w Rzeszowie. 680 1— 18

H A M D E ' W IN
1 3 .  < 3

Budapest VI. Theresienring 15. 
poleca swojo wyb >rn ■ n ef»ł<X"Wane wina 
niałe i ezerwoa* węgierskie tak at"łew 
jak i destrowe w b c-ntkach i flaszkach 
po najprzystępniejszych cenach.

80t Cenniki darmo 1—6

Nauczyciel domowy
Kandydat wyiizego stanu nauczycielak^g. 
uostnkaje posady mnc/yciela domowe'' 

ile możności we L*owie (warunek ch» 
eiił nader pożądany, jednako* l niako 
meezny). Wym»g»oi» skromne. B'iżazycł'

Jsooy potrzebujące sekretnej 
od przykrych następstw ochraniającej

godz. 10. 12 . albo 2
tgłoSić się należy. 623

Stóeowne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

Zarząd ogrodniczy
• w  - W y s o c l r a  

poczta Radymno 
ma do sprze lania szczepy drzew 
>wncowvcb. —  Cenniki na żądanie 

798 1 2

wiadomości udzielić 
Małecki ze Lwo»a.

raczy p. 
781

prof.
1 - 3

Przednie galicyjskie

1 £  A S Ł

789

knpnje w większnj ilości
D O H D E  & C O M P. 

2 —8 In Liibeok.

Ksencja miętowa do płukania ust, jeiegoT-
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na dziąs 
1 zeby — Flakon 50 ct.

I roszek rośiinno - alkaliczny, bów Nadaje perłową
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Hudełko 30 i KO ct

OKifcj.\TALiNA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płed i konserwuje. 

Cena 1 z łr .  gąbeczka 10 ot

H i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M  K M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zaruMnłegn naskórka. Pudełko 25 c t

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku, 

i ndełko 25 ct.

Nabyć można we LWU WIE w sklepaeh własnych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W  K R A 
KOW IE Sukiennice 1. 20. W CZEUN10WCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Najlepszy i najtańszy pokost na drzewo!

L a k ie r  k a r b o lo w y
brnnatnawego kolom, pomimo że wsysa się w drzewo, że ozyni tegoż struk

turę wiloozną, przez co przedmioty bardzo dobrze »yglądają

chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i dlatigo azc'egó nie nadaje się do Skierowania sprzętów rolniczych, ogro
dzeń, parkanów, bram itp — Również p Iteamy do zapuszczania futryn 

n drzwi i okien, drzewa moitowego nasz

preparowany olej kreozotowy
jako najtańszy i najracjonalniej«zy środek konserwacyjny. 

gMT > rospekty i wzory gratis ' ^ t ś

P A U L  H I L L E R  &  UOMP.
W i e n ,  ^ a T T c r i t t e n s t r a s s e  2 0 .

F a b r ik :  B r u n n  a .  G . i.h4 2 - 2

pewnej
. . .  .. „niająeej

pon-ocy lekarskiej w aferze organów płcio
wych. znajdą tak ,wą z gwarancją bezwa
runkowej tajemniej i absolutnej pewności 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doś' iadcr.onego

specjalisty - lekarza
o r g a n ó w  p ł c i o w y c h ,

do którego bądź to listownie pod adre- 
■etn ,N  Bielak11 j. 5w ul. Wiłowa 1. U
odnieść s ię , bądź też osobiście pomiędzy jak uteŻ  k r z e w ?  OZdubne DO COIiacll 

a 5. po połudaiu J ,  , _ i Ł

ZARZĄD OGRODU
pom ologicznego 

JE . br. ALFREDA POTOCKIEGO 
w Łańcucie, poleca drzewka i 
krzewy owocowe własnej produkcji 
w najszlachetu^jszych gatunkach

nader przystępnych. 681 1 -1 0
7 zmówienia przyjmuje i wykonuje 

Zarząd Dóbr ord.nancŃich w Łańcucie.

! ■ » * $ » , 6* ,

Mł
W # W

F A B R Y K A
przeduieh

holenderskich  
L I K I E R Ó

Skład fabryczny:
we W IEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
Dla dogodności P T. Publiczności można tych

r znanych
Kfi l ę

prawdziwych likierów na’>yć
n » n H I » i ' h  z n a c z n i e j « 7 v e h .

także

OGŁOSZENIE.
Zwyczajne walne Zgromadzenie członków powiato-

OGŁOSZENIE.
W  kancelarji urzędu zastawniczego Pii Montis 

kościoła ormiańskiego katedralnego lw ow sk iego , będą 
Inia 16. kw ;etnia 1888 z rana  od 9. do 2 godziny 

z południa przez publiczną licytację sprzedawane ztoto. 
i

1. m arca 1888

srebro i klejnoty. 
Lwów dnia 793 1 - 3

I P Ł T 7 C .  I
|  Ekshalacja gazowa (Injekcja wprost) |
«  leczy cierpiąoych na owrzodzenia płuc, galopujące euohoty, wycleńozenle I tp. »

Id '» ł wy ecze lia e i e r p i e ń  płucnych, o którym lek.rzs prawie i ma- % 
•fi rzyć n,« mogli, został obecnie zupe.nie c ią g n ię ty . Poświadczenia profe

sorów i doktorów eieezących się sławą, setki listów od wyfiezonych, których
ją antHntyeZ"e odpisy każdy na 

żąć tnie, c e l e m  nie'bitege 
T p zaświadczenia gię) ofrauko- 

wane otrzyma, p o c h l e b n e  
fi • rawezdania czasopism me- 
•g dyc<ny«h i zastosowanie w 
^  najwięk tych szpitalach dają 
i i  najuhwaiebn e jsze i  *ia- 

dec wo e zadziwił jącyeb 
^  i niespodziewanych *kn 
41 tkach leczenia zposobe - 
4* ekub.la yjn>m i  a porno ą 

p zyrzarfn tak zwaneif' :
41 ..Rectnl-Injectora “ Na
4i do ó d  przyt czamv szc e z ó  im 

■ eczen i prof. dr. lK .-geon’i 
4; i dr. M orePa: . Ka.i.1, *yp o 
^  winy, dreszcz, charcienic, zwal ia ą 

do trzech dni, n-srępnie ustaja zn- 
A pełnie sen i apetyt wracają n 
* nowo C iti r ci la zw ęk«za się o

Od 17 la t renom ow any

S y r u p  w a p i e n n o - ź e l a z i s t y
z  podfosforanu wapna

sporządzony przez aptekarza H r r b a b n y  we W ie d n ia .
P r e tt  leknrty w  przeciągu lat wielu wyprńb- wnny irodek U etnicty, podnieca 
apetyt tworry wskutek zawierającego w sobie fosforanu ludzie* wapienia ie- 
azntgo ja k  najmocniejszy dostatek krw i i  wzmacnia budo>r( koi i . u cierpią

cych na pie i  odrywa zafleumienie uśmierza kasze l. tudzież łaskotliw  ść 
kwszlu, osłabiające poty  « ogólne osłabienie, podnieca całą żywotność z t w a  
stającą siłą i  sprawia w pierwszych początkach tuberkułów zwapnienie tychże 

przeto szczególnie poleca s if  wszystkim

e i e r p i ą c y n i  n a  p l @ p g |
przy  cierpieniach płuc, wszelkiego rod raju , a przy  tuberkułach {suchotach) 
szczególni* w początkach, p rzy  upartych chronicznych katarach płucowgch. 
przeciw kaszlowi, kokluszowi, zachrypnięciu, astmie, zafiegmieniu, niemniej też

wszystkim

skrofulicznym, dotkniętym błędnicą, niedokrewnością, 
osłabionym i rekonwalescentom. 5

C en a  f la s z k i 1  z ł .  25  o t. — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
Pólflaszek nie przesyła s ę (nie ma na składzie).

Przy każdej flasze* musi byó dołączona broszurka i r Sohweizera
L i « t v  u z n a n  a ,

Do parna J  uljusta Berbabny, aptekarza w* Wiedniu.
Dziękuję Pa iu bardzo za jeg> syrop wapienia żelaznego, który mnie 

z mojej chrypki i kataru płueowago, na ktśr* długo eirrpiałem i preeeiw 
któremu żadne środki l*ezn czs nie skutkowały -  uwolnił i znowu zupełnie 
zrestaurował Przyezlij mi Pan dzisiaj jedn, flaszkę pi -ii.iegn „N euroijlinu '1 
z • pobraniem pocztowem przeciw gośćcowi dla mejej żony, która na strzy
kanie usza eierpi.

Eleinhoru (peezta Pirawart) 27. ez*rwea 1887.
A ndrzej Vock, w łaściciel gospodarstwa.

Ponieważ mi Pański środek leezn czy .^yrop wapienia żelaza* prze- 
wybernie służy, proszę za pobraniem poeztewem o 5 flaszek takowego.

Gross-ttonntag (w niższej Btyryi) 1. lipea 1887. Ant. Eberl, nanes.

Ostrzeżenie ostrzegam przed lirznemi pod jedna- 
:K kową lnb podobną nazwi zna*h .dzącemi się naśla

dowanymi mojego ayr nu wspiei ino-źelsziatego po
nieważ złożone z zup-ł»is innych skindnikó* , są 
wcale niewypróbowaue i nis dają żadnych d brye) 
skutków mojego przez licznych 1 ikarzy wypróbo- 
wanege oryginalnego wyr..bn,. proszę zatem iądać
wyraźnie w plenns-żelszleiegL syropu Jul Horbsbny
i na • • uważać, że powyższy, urzędownie zaproto
kołował. znak ochronny znajduje się na każdej 

flaszce i de tejże dodana jeet broszura dr Sthweieera Nie trzeba się zatem
dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do takupna naśladować'

Centralny sk ład  w ysyłkow y dla p row in cji:
W ied nia . „A pteka *ur Barm lierzlfckeit*

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Takowy nabyć możni wi Iacou. . .  . w aptece pod , 8 rebrnym Orłem*, 

Piotr Mikelaseh i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
J Beieer, C Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stoek- 

mar, W. Redjk apt.; w B ia łe j:  Józ. Kolassa, i A Fucks i R. K eler; w B rte- 
ianaeh: H. Dembiński; w Borezczowie: M. Niem czewski; w Brodach : M. 
Reder; w Cterniowcac •. n Goliohowskiego, dr J. Barber, W. ▼. A lth ; w 
Dorna W atra  F Fntseb ; w Drohobyczu: J. Aichmttller i L. Dobrzrnieeki 
apt.; w Ourahunumt: U. Botezat; w Borodene* M. Azentowicz ; w Jarosła
w iu :  J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: . Paleh; w im polung: F. F ritsek ;
w K ołom yji: J. Sidorowie! i E. S tenzel; w Kopyczyiieach  M Reder, w Kry 
niey: H. Ńitribit ; w Milówce: M Quirini; w M ielcu: A. Pawlikowski: 
Podwołoczyskaeh: D. Schneider; w P rzem yślu: A. Mańkowski; w Przem yśla
nach 7,. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i D ecani; u  Radymnie: M 
Swiechow»ki; w Sadagórze: Rabinowie*: w Sniatyn i*: F. Niemcze i i ; w 
Suezawie: Ed Liszka i J. Haberman; w Stylowej tFuntt: W. Włodzimlr- 
ski ; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macnra apt; w Samborze: Aleksiewicz 
apt. w Starożyńcu: H. Fńllenbanm ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewics, K. Ka- 
hane; w Ustrzykach: _J. Riedl; w Wilamowicach: T. Sekne sr; w Ż ółkw i:  

obw

w e

Zygm. Rucker, a 
fela, A. Sklepińs

w c. k apt A. Dadleca.

i '

I I  N I E M A  i  Uzi f i U u !!

. iema twardej sk ry więcej!
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA O B U W I E

p  o  1 o  c  a

ALOJZY HUBiltR IWOW
B l .  K a r o l a  L u d w i k u  '

*/i '/« ki*, tygodn owo. A 
najbardziej uużąry sputób 
życia można ?n"wu podiąć.** 
Prof. CornlPa i prof. Wer- 
ncjl’&: „Pr*y astmie natyi-h- 
ni asiowe zlagodzm e odde- 
rhu Radyka ne wyleczenie 

e*ef:o w przecagn 8 dni * ^ 
Prof. Dizarden’a Borne- x  
c’a: „Chroniczny ka ar
-iłu cn y  doznawat zuoeł- f  
negn »yleezenia.“ Prof. Ł 
FrencPa z oddziała dr. 
Sztac’a : .DiCizez, w\po- 4  

emy, kaizel, wyplowiny znika- X 
ją ; nii/.wykły apetyt nzm ga a  
-iy iliężar ci>ł» zw ię.azasię  7

k 1 “ Dr. M’Loglin’a :  .Z pe-
■ ód  3 0 - t u  c i e r p i ą c y  h w wyaokim  ^  

s to p  in  na  o w rz o d z e n ie  p łuc .  X‘>etali 4  
w szyscy g r u n t o w n i e  w y lecze n i.*  — ^  j

We Lwowis ekład gipwuy w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
n wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

magazynach perfum.

Puder 
ryźawy apeayaiula f

rpaTOaTOwairT z ant^um i 
T rzo s  Obks P A T , P a b r r k u t a  Farfom  

P A R Y Ż , Ulica do la Paix, 9, P A R Y Ż

L. 1160. 787 8 - 8

Obwieszczenie.
Dnia 19. Diarca 1888 r. i w dniach następnych 

odbędzie się w m ieście Tarnow ie w Galicji, stacji ko
lejowej, pierwszy główny jarmark na konie, odznacza
jący się doborem koni poprawnej rasy.

Tarnów, 15. lutego 1888 r.
Burmistrz.

wego Tow arzystw a kasy zaliczkowej w Gródku, S ro - j |
41 Równ eż to same padają i pacjenci do msj w adomości. (^uracj, tama snbą &

MUiiaiMLIlU

Uniwersalne P ługi
oałe z żelaza I stali
dostarcza n»j'aniej

Umrath i Spółka 
fabryka maszyn rolniczych

P r a g  - B u b n a

Katalogi na żądanie grntls.

F ilia we Lwowie pod właaną firmą 
uliea Uród cka 1 . 61.

6 0 '2—ł

nii rzeszkuiz* w nic «m i p ręczą ukute* be' w»z lkieh ^  
^ ■ .... ..aatepai *) C. k wy ą.-z u rz przyr/ąd g zowo-*ksh‘lacyji'y t. z**.: ą

warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona porękal« (Kectai-injector> z (.rz P utycia dia i**ar*y i a a własnego użytku. n>e t
v t t °  °  m n tpj z p r ł \ b  »r nul. potrzi*1 n ■ I Ha Wvlnnr«A i A. <F4.« n r ft ł ł ik  7A ffnłió I?

o d b ę d z i e  s i ę  % lub za pobraniem po 8 złr,

w  N i e d z i e l ę  d n i a  1 1 .  M a r c a  1 8 8 8

■V mrnej z prz\b >r mi. potrze'U' i do wytworze i* gazu ro/.«vła za gntó* kę jj, 
f! luk i -  ochraniam no 8 z łr . r u *  z razom tr m po 10  z łr . w . a . g-
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Zarzad dóbr

0 godzinie 4-tej z południa
w Gródku. 1

Porządek dzienny :
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1886.!
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z dokonaneg 

sprawdzenia rachunku  za rok 1886 z w n n sk iem  Ua- 
ly zawiadowczej o zatwierdzenie rachunków  i udzie
lenia absolutorjum.

3. W niosek  Rady zawiadowczej co do rozdziału! 
czystego zysku z r. 1886.

4. W ylosowanie 3 członków Rady zawiadowczej
1 w ybór 3 członków tejże.

5. W ybór 3 członków Dyrekcji i 3 zastępców,
6. W ybór komisji rewizyjnej.
Za legitymację służy książeczka udziałowa. 
Oznajmia się zarazem , że rachunki zostały wyło- 

w biórze Stowarzyszenia do przejrzenia przez

Dr. K arol A ltm an,
W iedeń, V II. dzieln., przy nlicy M ariahllf 1. 80.

w . a . 

1 - ?

w sa'i Rady powiatowej i

Wiedeń — „Hotel BIetropole.cc
R ingstrasse, rranz-Josefs-tJuał. W ielki hotel p ierw szarzędo/,

300 pokojów i aalonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienuigi wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyaz.it 
weranda, kąpie.a w  D unaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pom ieszganie po zniżonych cenach.

185 1 -1 0 4  L. SPEISER. dyrektor.

jone
W Liwoz_. poczta Waręż. mt do sp r z e d a -jg ^ o n k Ó W  T o w a r z y s t w a .

n u  w r ó ł n y c h  p a r i j a c h  b a rd z *  ł a d n y  J  t
j ę c z m i e ń  p r o b s z t a j s k i  Z R a d y  zaw ia d o w cz e j

p o  e  a łr . 2 5  o4 , powiatowego Tow arzystw a kasy zaliczkowej.
za ICO kilo bez worka loco it»’ja Bel" r r r  n ' ■ n  i • ci n r  1 n o n792 j! 2 W  Grodku dnia 2. Marca 1888

Matery j wełnianych i jedwabnych
cbnstek zimowych, i plaidów

p o i  e o a

Magazyn Schayorów
W j  w « E

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Gzeriaiiskiej drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A*)


